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Xiech żyje rząd robotniczo-wiościański! © Xiech żyje socjalizm! 


Miach zraznwieją srei posiadacza ziemi 


Strasma katastrofa wojenna, która 
przetoczyła się przez Polskę w latach 1914 
i 1915, ewakuacja fabryk, maszyn i robot- 
ników do Rosji, pelna zbójecxiej preme- 
dytacji i niszczycielska polityka okupan- 
tów pruskich na terenie miast polskich, 
głębokie wstrzaśnienia społeczne i moral- 
ne, dokonane w samym orranizmie naro- 
du, głód i nędza pracującej ludności miej- 
skiej, wciąż trwająca wojna ma kresach, 
zamknięte zewszad granice — wszystkie 
te zjawiska, razem wzięte, spowodówały u- 
padek życia gospodarczego miast polskich, 
a w skutkach i zmniejszenie znaczenia lud- 
ności miejskiej w życiu politycznym i spo- 
łecznym narodu. 

Wprawdzie wieś ucierpiała również 
wiele na wojnie; wprawdzie i dziś sa oko- 
lice w Połsce, gdzie ludność wiejska żyje 
w lepiankach i szałasach, lecz klęski woj- 
ny goją się tam szybciej. Dzięki zmniej- 
szeniu się ilości ziemiopłodów. olbrzymim 
potrzebom armji, brakowi dowozn zboża 
zzewnatrz, ceny ziemi i ziemiopłodów wzro- 
sły ogromnie. Posiadacze ziemi w czasie 
wojny i okupacji nietylko naosół nie stra- 
čili, lecz, przeciwnie, wzbogaćjli sie nieno- 
miernie w stosunku do ludności mieiskiej. 
Największa ilość pieniędzy zgromadziła się 
dziś w rękach włościan i obszarników. Po- 
| siadacze ziemi mają dziś pod dostatkiem 

. chleba, którego łaknie ludność miast, a po- 
zatym mają kapitały. Nte też dziwnero, że 


dzięki temu wzrosło dziś ogromnie znacze- 


nie polityczne i społeczne posiadaczy 7'e- 
mi, zwłaszcza obszarników, jako najbar- 
sj” wyrobionej i zorganizowanej ich czę- 


_.,, Obszamicy, którzy przed wofma nie 
b tj w zaborze rosviskim żadnej ro- 
i społecznej, a w Galicii utrzymywali sie 
na powierzchni politycznej iedynie dzięki 
' protekcji Wiednia i trzymania w rekach 
władzy, już w czasie okrmacji poczęli grać 
rolę polityczną i rwać się do władzy, dziś 
zaś prana wyzyskać svtuacię gospodarczą 
3 uczynić z Polski wielki folwark. Wyko- 
rzystuja ciemnote, niewvrobienie i egoizm 
parafjalny mas włościańskich, bv niepo- 
dzielnie władzę wziać w rece. Sadza, że, 
dzięki rozbiciu przemyslu i osłabieniu kla- 
gy robotniczej, a nikłości demokracji miesz- 
‘ezańskiej i wsnółdziełaniu paskarzy miej- 
skich, nie snotkaja żadnego silnielszeqo o- 
poru przeciw swym zakusom oligarchicz- 
nym. Wsnpomożeni przez obszarników z 
Poznańskiego i żubrów kresowych — uwa- 
żają się dziś za panów sytuacji. 
Wskazywać panom tym na zbrodni- 
czość ich polityki względem narodu; do- 
wodzić im, że historja nie odwraca nigdy 
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Ruch. gogjalstyczny we Wioszech. 


(0d naszego korespondenta). 


Rzym, 7 listopada. 

D. 16 Iistopada proletarjat włoski staje, 
po pięcioletniej przerwie, do urn wybor- 
czych, i nie trzeba być prorokiem, aby prze- 
widywać, że dzień ten będzie jednym z waż- 
nych etapów na drodze, wiodącej naszych to- 
warzyszy wtoskich do objęcia rządów w 
swym kraju i do urzeczywistnienia swych 
ieesłów. „Burżuczia włoska nie łudzi się 60 
lo tego, że socjaliści podwoją, 


 mrlamentarna socjalistyczna wejdzie w 


(zranki Izby w pełni bojowego nastroju; wnętrza urn wyborczych, przemówiła już u- 


„a m w O W Z WA AO a 
aee A 


lub potroją| ką wyborczą. Doba dzisieiszą, to gra sił zor- 
lości swych mandatów, że zamiast 42 bodzie! sanizowanych, gdzje waży nietylko wieksza 
ch w nowej Izbie conajmniej setka; nie lu-|liczba, ale też większy zapał, jaśniejszy pro- 
lzi się również co do tego, że nowa grupa |gram. mocniejsze postanowienie. 


związana „unją święta” nie z partiami bur- 


gocjaliści za jednym zamachem większości w 


licea miast włoskich. Każdy wiec publiczny, 
przez kogokolwiek zwołany, poprzez nastrój 
tłumu przeistaczał się w wiec socjalistyczny. 
Nawet w miastach względnie nieprzemysło- 


wych, jak- Rzym naprzykład, ujawniło się 
bezwzględne panowanie nad masą stronnie- 
twa socjalistycznego. Fakt ten w sferach bur- 
żuazyjzych wywołał upust gorzkich żalów, je- 
remiad o. „nietolerancji“, socjalistów, : niedo- 
puszozajacych przeciwników do głosu. Dzwo- 
nią też dzwony na alarm: „Corriere della Se- 
ra“, największy dziennik burżuazji włoskiej, 
w numerze z 27-go października., powiada 
bez ogródki, że „we Włoszech jest już kwestią 
dnia rewolucja, a raczej sposób, w jaki bę- 
dzie dokonana przez socjalistów. 


W słowach tych niema przesady. Fala 
rewolucji uderza dziś w półwysep Apeniń- 
ski, jutro go zaleje i połoczy się dalej. Wy- 
wołana starciem wielkich potęg kapitalisty- 
cznych, odbita od krańca świata burżuazyj- 
nego, od Rosji. co niedawno była „biała, pu- 
stą i otwarta jak zgotowana do pisania kar- 
ta”, fala ta doży w powrotnym ruchu do 
miejsce skąd wyszła, do wielkich stolic prze- 
mysłu i handu, w których stocza się walki 
rozstrzygające. Jutro kolej na Włochy, poju- 
trze Paryż odsłoni rewolucyjne oblicze, zna- 
ne z dziełów, a i w Londynie proletarjat 
zadekretuje swą władzę. 

Proletariat włoski stanowi w tej chwili 
jak gdyby naciagnięta sprężynę. Siła jego or- 
ganizacji wzrosła niezmiernie w' ostatnich 
cznstch. Konfederacja Pracy, skupiająca 
zwiazki zawodowe, liczy obecnie miljon trzy- 
sta tysięcy członków; w tej liczbie na sam 
związek rolny wynada członków czterysta ty- 
sięcy. Partia, która przed wodna liczyła ty- 
siąc oddziałów i 40,000 członków, a podczas 
wojny zredukowała sie do paru tysięcy, do- 
szła obe^niè do prawie 90 tysiecy członków. 
skupionych w 1500 oddziałach. Świeżo zało- 
żona proletarjacka lica inwalidów i byłych 
żołnierzy liczy członków przeszło 300 tysię- 
cy. Dziennik partyjny „Avanti* ma obecnie 
trzy wydania: medjolańskie. rzymskie i tu- 
ryńskie. i w sumie odbija 300 tysięcy eqzem- 
plarzy (nrzed wojną 50 tysięcy). Gdv mkF- 
dzież burżuazyjmna, w Msdjolsnie w kwietniu 
tego roku, dokonała bandyckiego napadu na 
„Avanti“ i zdemolowała drukarnię, robotnicy 
włoscy w krótkim czasie złożyli przeszło mi- 
lion lirów na odbudowę swego pisma, i, dziś 
„Avanti“ ma o wiele lemsza drukarnię niż 
orzed owym pozromem. Zwiazek gmin socja- 
listycznvch obejmuje kilkaset municypalno- 
ści wiejskich i mie*skich, z Medjolanem i z 
Bolonia ma czele. Ruch kooperatystyczny roz- 
wija sie znakomicie. przyczym. socjalistyczne 
kogneratywy, dalekie od zasklepienia i sob- 
kostwa. otwarcie i ofiarnie wspierają prasę 
socjalistyczną. 


Taki jest, w krótkich słowach. przegląd 
sił włoskiego proletarjatu. w przededniu do- 
niosłych wypadków Z jakim programem, po 
jakiej linji taktycznej uszeregują się te siły 
do walki? 


i Aby odpowiedzieć na to pytanie, musimy 
się cofnać o miesiąc wstecz. W pierwszej po- 
łowie psździernika obradował kongres wło- 
skiej partji/ socjalistycznej. Tradycyjnej walki 
pomiędzy nieprzejednanymi (którzy obecnie 
zwa się maksymalistamh a relornistami na 
nim weale prawie nie było, gdyż  reiormiści, 
pomimo świetnych mów swych przedstawi- 
cieli Turatiego i Treres'a, czujac się drobną 
oprstką, weele nie postawili swej rezolucji 
programowej i głosowali za- najumiarkowań- 
szą z trzech rezolucji _ maksymalistycznych.j 


swych kart z powrotem, że linja jej może 
się załamywać, lecz ostatecznie bieży zaw- 
sze naprzód, że zanik życia gospodarczego 
miast i ośrodków przemysłowych spowo- 
duje utratę niezależności narodowej, a ich 
egoistyczna polityka ten zanik czyni nieu- 
niknionym, — byłoby próżną stratą sił i e- 
nerzii. Argumenty tego rodzaju nie trafią 
do gruboskórnych paskarzy wiejskich. ! 
: yamar że ich przekonają argumenty 
inne 
Niechaj zrozumieją syci posiadacze złe- 
mi. że ferment społeczny, jaki wytworzyła 
wojna i wzmaga głód oraz drożyzna arty- 
kułów pierwszej potrzeby, musi przenikać 
wraz z uciękałaca z wygładzanych miast 
ludnościa — na wieś, musi docierać do za- 
padłych katów kraju. Rok ubiegły chyba 
móe? pouczyć i przekonać o tym naszych 
sielskich optymistów. Duch buntu, głodu 
i krzywdy w miastach wyradza sie w ko- 
mun'zm; gdy wrzelewa się na wieś, wyra- 
dzą się w zwykłą anarchje. Oderodzić sie 
od tej „zarazy“ w warunkach dzisiejszych 
svei posiadacze ziemi nie będa w stanie. 
Pełne kiesy i komory naszych dziedziców 
i kmiotków neca już dziś coraz wiecej 
załodniałych i zdziczałych nedzarzy miast. 
Mość rabunków i napadów rośnie coraz 
wiecej. Rośnie i ferment snoleczny wśród 
parohków i wyrobników wiejskich. 
Chwilowe tryumfy obszarników, ich 
rommrawy krwawe z buntującym się robot- 
nikiem przy pomocy spajanej | przepłaca 
nej policji zemszcza się na nich predzej. 
czy później. A najbardziei bezwzelędny- 
mi siewcami rozkładu społecznego i od- 
wełu beda nie katowani i wiezieni parob- 
cy dworscey, lecz demoralizowani, spajani 
i opłacani s'epacze dzisiejsi. Podważajacy 
w prostych duszach 0olicii i wojska poczn- 
cie prawa i sprawiedliwości obszarnicy, sa- 
mi kreca na siebie powróz zagłady. 
Historja niedawne* rewolucii  rosvi- 
skiej wskazała, że najbardzie! nielndzki- 
mi katami byli nie ubodzy włościanie sa- 
mi, lecz miejscowi policjanci, żandarmi i 
bogaci chłopi („kułeki*). Oni to kroczvli|. 
na czele band włościańskich, niszczecych 
dwory oraz szerzących mordy i pożogi. O- 
ni to brali odwét na swvch niedawnych pa- 
nach i władcach za to, że byli w ich rękach 
narze lziem ucisku własnych współbraci. 
Nasi obszarnicy wierzą niezachwianie 
w moc i nomoc idącego z nimi 'w jednym 
szeregu kleru. Niebaczni. nie widza tego. 
że krzyż. wzniesiony do góry, jako oreż w 
sprawrch d<br romskich, mieczem jest tyl- 
ko. Kto zaś mieczem wojuje, ten od mie- 
cza ginie — mówi Pismo święte. 


Bronisław Siwik. 
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żuazyjnemi, lecz z proleterjacka mica. 
„Bodaj, że większe jeszcze znaczenie od 
rezultatu wyborów posiada obecny okres 
przedwyborczy. Boć nie ulera wstrliwości, że 
odcienie: AGE 
Izbie nie zdohędą, ale jest rzecza równie 1) Zjednoczeniowcy („unitari“), z Lazza- 
newna, że dzieje spółczesnem. rewolucvjne- 


go okresu nie mają nie wsnólnem z lotecyj-| rełorm'ści); 


wyborach do parlamentu) pod 
ti'ego; 

3) Antyelekcjoniści czyli komuniści, kie- 
rowani przez Bordigę. 


wodzą Sarra- 


Nim się wypełnią i nim się otworzą 


Maksymaliści bowiem rozdzielili się na trzy, jednex wzm? 


Zanim wyjaśnimy różnice, zachodzące 
między trzema kierunkami maksymalistycz- 
nemi, musimy uwydatnić cechy wgpółne, 
bardze ważne, któremi są: 


Uznanie minimalnego programu za prze- 
brzmiały i prowadzenie walki pod hasłem 
maksymalnego programu socjalizmu, to jest 
uspołecznienia środków. produkcji, 

Uznanie ustroju sowieckiego, czyli rm 
dzieckiego za polityczny program socjalizmu, 
przystąpienie do 3-ej Międzynarodówki (jed- 
nogłośnie). 

Zaznaczamy, dla charakterystyki nastro- 
ju zjazdu i partji, ,że prócz akcesu do RS-ej 
Międzynarodówki zostały uchwalone jedno- 
głośnie pozdrowienie dla Rosji sowieckiej +4 
hoikot transportów broni i amunicji do wal- 
czących z nią krajów. 


Przejdźmy teraz do różnic, dzielących 
trzy prądy maksymalistyczne, które najlepiej 
scharakteryzujemy wyciągami z mich wnio- 
sków programowych: 


Wniosek komunistów (Bordiga) uznawał 
program uchwalony przez zjazd międzynaro- 
dowy komunistyczny w Moskwie za program 
partji włoskiej, uznawał dalej „za niedopusz- 
czalną obecność w partii ludzi, uznających 
możliwość emancypacji proletarjatu w deno= 
kratycznym ustroju, lub odrzucających zbroj- 
ną walkę o dyktaturę  proletarjatu*; dalej 
wniosek ten głosił bojkot wyborów i urzędo- 
we nazwanie parti komunistyczną. Wniosek 
Bordigi zebrał tylko 3 tysiące głosów. 

Wniosek: elekcjonistów. (Serrati) zebrał 
natomiast 48 tysięcy głosów, t. j. znakomiig ' 
większość i stał się urzędowym programem 
partji. 

Właściwie, maksymaliści elekcyjni, rówe. 
nież jak antyelekcyjni uważają się za komu 
nistów i przyjmują ich zasady sowieckie, jak 
to wynika między innemi z ich uchwały. Ich 
oream teoretyczny, Świeżo powstały pod re- 
dakcja Serratiego (zarazem redaktora „As 
vanti“), nazywa się „II comtumismo” i, jak nas 
o tym jeszcze poucza napis na okładce, „zo 
stał założony za pieniadze, ofiarowane w bra- 
terskim darze przez towarzyszy 7 rosyjskie 
© rzadu sowieckiego”. Jest więc interesują- 
cem pytanie, dlaczego przy tak zupełnym s0- 
Kdaryzowaniu się z komunizmem, towarzy- 
sze ci nie nazwali partii komunistyczna, jak 
tego žada} Bordiga. Odpowiadają oni, że sko- 
ro znaczenie słów „gocielizm” i „komunizm” 
jest identyczne, to włoska partja socjalisty- 
rzma nie ma powodu do zmiany nazwy; na- 
łomiast mus'sły zmienić nazwę partie, która 
się zwały, socialno - demokratycznemi”. gdyż 
socjalizm „sowiecki“ przeciwstawia się ftra- 


dycyjnym. ideałom demokracji. Dodejmy 2d 


ciebie. że nietylko udział w wyborach, ale 
wogóle wieksze liczenie sie z realnemi, o- 
bjektywnemi warunkami odróżnia obeng 
większość włoskiej partji. nietviko od grupy 
Bordigi, ale również od większej części ko- 
munistycznych partji innych krajów. 

Trzeci wniosek programowy, zgłoszony 
przez Lazzari'ego imieniem maksymalistów 
ziednoczeniowych, zyskał 14 tysięcy głosów. 
Wniosek ten opiewał, że „zdobycie: władzy 
politycznej dla dokonania przewrotu społecz 
nego, zaznaczone w programie z T. 1892, na- 
leży dotąd rozumieć w sensie przekazania 
władzy politycznej radom robotniczym”, dalej 
wniosek ten zaznaczał międzynarodowy cha- 
rakter ruchu. i wreszcie swobodę przekonań 
w samej partji. 

Napozór wniosek ten mało różni się od 
uchwały partyjnej większości, Brak w nim 
anki o walce zbrojnej, gdyż tra- 
kria ta nie wyklucza rewolucji pokojowej; 
skądinąd Larzari, kładąc silny nacisk na sy- 
tuacię międzynarodówą, stanowczo mniej ód 


sim na czele (do nich właśnie przyłączyli się wewnętrznej włoskiej dojrzałą do rawolncji 


nałychmiastowei--pośrednio przestrzcea par 


2) Elekcjoniści (zwolennicy udziału w;tję przed przedwczesnym ujęciem w-adzy. 


- Murzyn. 
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„ „JPaderewskiego w Paryżu ! Londynie, jak tów- 
|aież z powsdn artykułu „Rząd czy nierząd" w 
FI „| „Robofniku” z dn, 16 b. m., w którym to ar 
w zodó BAP tykule zosłaje stwierdzonym fełf nabycia 
Mróz, głód, pasek. Niech żyje wolny han | przez rząd kamtenicyza 1,600,000 zak., warin- 
del! 3 i jącej nie więcej nad 806,400 mk., a takża ze 
Cukru niema od całych miesięcy. Jakto.| względu na szereg Innych artykułów. pojawia- 
uiema? Jest, Funecik 20 ałbo-i 25 mareczek. |jących się niemal codziennie w „Rebotniku”, 
Tak jak w Rosji. „Ponieważ rubel bolszewicki |2 stwierdzających nieudolność gospodarki rza- 
wart 10 fenigów, więc cukier kosztuje u nas | du „fachowego“, — pozwalam sobie postawić 
200 — 250 rb. Tyle co w Rosji bolszewi”kiej. | Pytanie: dlaczego. Szan, Redakoia „Robotnika“ 
Chieba niema od dwóch tygodni, Jakto| (Jai zresztą wszystkie wególs pisma) nie po 
niema? Jest w wolnym handlu. Funcik ko-|Tusza na łamach swego pisma sprawy dzia- 
sztuje 40 — 50 rb. bolszewickich. Tylko. No, m a Hg o taire Bhi 
ale zato żyjemy w państwie ładu i myśl dekretu 1 ziennik praw Nr. 14/11 
rządku. sea = z. r.) „do stałe: a tyszechstronnej kontroli dochs- 
- Węgla niema. Jękto niema? Jest w wol- | dów i wydatków państwowych, prawidłowości 
nym handlu. Pudzik 15 — 20 mk. czyli 150 — | administrowania majatkiem państwa”... Insty- 
200 rubli. Ale my zato żyjemy w państwie| tucją tą jest Najwyższa Izbą Kontroli Państwa. 
ładu i porządku, w państwie twardej pięści. | Ogół nie nie wie nawet o egzystenaji tej in- 
Gdy w Moskwie niema opału, bolszewicy po- stytncji kontrolującej, która, zdawałoby się, 
zwałają ludności brać drzewo z jcznych| ma. w czasach obecnych szerokie pole do dzia- 
lasów.. Ale u nas? U nas jest państwo ładu | łania, gdyż zadaniem jej — nadużyciem zapo- 
i porządku. | © AR. <A biegać, nadużycia wykrywać, winnych w ręce 
Niechaj miljony cierpią, chorują, nawet | Prokuratora oddawać. © * SW 
zdychają — byle był wolny handel! Niechaj Tymczasem orgie nadużyć się dzieją, a 
dzieci w szkołach marzną, głodzą się — byle | Najwyższa Izba Kontroli Państwa jest bez- 


był zolar epe. a a. r pi czynna, pómimo jej 100 pracowników. "| 
camy siot Mamy BU i porzgdek, rzą W.danym konkrétnym wypadku zachodzi 
twardej reki, Bandel-kwitnie, wolny: pytanie, czy urząd monopolu tytuniowego w 


I sę tacy, którzy jeszcze skarżą się! Mój 
Boże — i czego + n 
wystarcza, że u paskarzy, obywateli, dostaw- 
wów jest ciepło, jak w uchu? 

Głodno wam? Ach wy nigdy nie nasyce- 
mił eśliwcy mają jadła į napitku, mięsa 
I szampana wbród, Wy chcielibyście. jeść 
ogrzać się, leczyć dzieci, uczyć je, sami siebie 
uczyć. Co za preteneje! Lud powinien pra- 
cować i milrzeć. Dlatego też zamyka się klu- 
hy proletariackie, bo ona nlosą między lud 
światło, kulturę, wiedzę. Po co ludowi kut- 
tara? Pracować, modlić się, bić na trocie 1|  97!%a pracy robotnika przed wojną. 
milczeć. Dla nas ciepło, dosyt, teatry, szkoły. Wysoka Izbo! Jedną z pierwszorzędnych 
Dla was — kościoły, Dla nas węgiel -> wam | trosk każdego nowoczesnego państwa w do- 
kolby I kryminały. Dla nas teatry i szkoły | bie powojennej — jest dążenie do utrzymania 
dla was przytułki i ochrony, na których robi | w całej pełni sił fizycznych swojego narodu. 
się interesy. Niestety dotychczas sprawie tej nie poświęco- 

Lud, inteligencja, robotnicy, nanczycielę, | no uwagi, na którą ona zasługuje. Prawodaw- 
inżynierowie, ludzie pracy — marzną, głodu» | stwo ochronne traktowane było dotychczas po 
ja, giną. Pół narodu trawią choroby, Ane-| macoszemu i można śmiało powiedzieć, że je- 
ma, gruźlica szaleje. żeli tu i owdzie dochodziły jakieś ustawy Ma- 

„Ale paskarze, obszarnicy, sklepikarze. do- |iąee na eelu ochronę pracy Iudzkiej, to były 
stawcy, ćwięcą diabelski kamawał Sanki | traktowane raczej ze stanowiska samego 
dzwonią. srebrne głostki damulek rózlega'ą | Przedsiębiorcy, ze stanowiska interesów ka- 
się wabiaco, caffé - chantany, lupanary, sale | pitału, aniżeli ze stanowiska prawdziwej o 
balowe, separatki pelne. chrony pracy. 

* Diabelski karnawał. Dzłeń w dzień bale. To też stan, jaki widzieliśmy pod tym 
A fam żolnierz marznie na froncie. Dzień w| względem przed wojną był wprost przeraża- 
dzień pikniki. A tn w norach zimnych rzęzi|isey. Widzimy dzieci, zatrudnione bez ©gra- 
setki tysięcy dzieci — „nadzieja narodu”. Dzi-| niczenia po kilkanaście godzin dziennie 
słaj mamy już przednówek. Ceny 3 dnia na Przy pracy niesłychanie ciężkiej. Robotnik 
dzień skaczą. Koszt utrzymania w ciągu pół 
roku podwsi? się. i również bez żadnych ograniczeń. Dotyczy to 

Ale diabelski karnawat trwa! calego przemysłu drobnego, gdzie każdy ro- 
- Panny i panieneczki, flirt, miłosne gruchanie, | boinik był narażony na największy wyzysk, 
łańce, selichtady, złodziejstwo, szmngiel, kry-| gdyż ograniczenia w zatrudnieniu robotni- 
minały pełne, łapówki, gwałty, represje, tad | ków nie byłe. Tak samo w. przedsiębior- 
i porządek, defraudacje, karty, samobójstwa, | stwach e ruchu ciągłym powszechną była 12- 
harce samochodów, wolny handel, protekcie, | fodzinna zmiana, tak że robotnicy przy naj- 
alim, bezkarność, głód, szachrajstwo | le-| cięższej pracy stale normalnie pracowali go- 
nistwo, niedołęstwo i dzika szmewola, fraze- | dzin 12, a przy zmianię szychtu noczego na 
sy patrłołyczne, ład i porzadek.. > dzienny 18 godzin, albo 24 godzin pracowali. 
v- Hula] dusza!  Dizbelski: karnawal., Skviki tego brły aż nadto widoczne. Z 

Ghcesz tré? — kradnij! jednej strony niesł”chana i w szalenie szyb- 

Chcesz żyć? — oszulrut! kim tempie postępniaca degeneracija całej kla- 

- «11 Jestes ucwiwy? — Giól sy robotniczej. z drugiej stromy nadmierny 
. -^ . Chcesz pracować? — Przepadaj! wzrost wypadków w przemyśle. Jeżeli weż- 

Pędzą sanki, samochody... Na bok! Bawią | miemy te ostatnie zauważymy niesłychanie 
się, śraleją. hulala, gżą paskarze | paskarecz- | "ekawy objaw, że większość nieszczęśliwych 
ki, obszarnicy i obszarniczki, handełesy i han- | wypadków w przemyśle miała miejsce głów- 
dełeski. Na bok! Cóż im mróz, ee im głód! | nie pe 10 — 11 godztnach pracy, dziej, że 
Im cieplo, wesoło. Na bok Indzie pracy, hoto- | Przeważna ilość tych wypadków przypada'”a 
te, roboełarze, inteligenty... na godziny pofałerantowe i na godziny kie- 
| Wcześnie zaczął się w Polsce dłabelskt | dy robotnik zmieniał szychty. to znaczy wów- 
goa apa Śmieją się, radia szatany z pa- | CZAS, kiedy pracował 12 do 24 godzin. 

w! echalie | Taka wielka ilosć dków a z drugiej 

Diabelsk! karnawał. 3 strony ustawiczna Fotolia robotników 

Zydław, | spowodowały to, że już przed wojną nawet 
An ARA aam | 3 Wojskowe domagały się od rzadu i w 
* Niemczech i Austrii. ażeby rzad iaknajwiększa 
` _ sZięmianie” znowu protestują. Mało im | opieką otoczv! ludzi pracy, ponieważ w wiel- 
było biela i katowania robotników rolnych, a» | kich centrach przemysiowych dochodziło do 
reszłowań przewódców, zamykania związków. | tego, że klasa roboinicza materjału zdolnego 

3 Chie chi sam = z wszelki ruch, | do wojska nie dostarczala. 

ierzający do uspołecznienia i usamodziel- ; j 
nienia ri robotników folwatcznych. Zapłonę- | sta = z lanego ponoria, a ze zyski 
li wiec gniewem na ostatni okólmik p. Woj- presu państw. marnych maczęto do- 

SRA x magat się, żeby praca ludzka znalazła pow- 
tiechowskiego w sprawie załatwienia | zlłkwi- na ochrone £ zostala sarzni 
dowania stra'ku rolnego. Przeboleć nie mo- | 7 PE ASTERA: 
gą, że nie powieszono dla posirachu jednego Jedli pod tym wzgledem nie doszte przed 
; dziesiątego z fornali, że związek nadal ma | Wolną do niestychenej kntastroty, jeśli w kla- 
istnieć, Oskarłają rząd o bezprawie, powolu- | s! robotniczej nie nastopił zupełny upadek 
"jąc się na prawo moskiewskie przeciwko straj. | sił lirycznych, zawdzięczać należy wyłącznie 
kem z r. 1860! Nieodżałowane czasy! Tak do- |i jedynie tylko akcji samych robotników. Wi 
brzo; spokojnie, bezpiecznie było wówczas! | dzieliśmy, że podczas kiedy ustawodawstwo o 
Dba? żandarm i szpicel xby krzywda się dzie- | chronne: daneco państwa stawiało najwyższą 
<dzicom nie stala, a tu w niepodległej i zjedmo- | normę 11 godzin, a w pewnech pałez'ach prze- 
czonej minister-rodak toleruje związki cham- | mysłu wogóle żadnego ograniczenia nię sta- 
skie, ba, nie każe ich zwijać po straiku! Jak | wiano. robotnicy sami przy pomocy swoich 
łu nie protestować, jak nie zaciskać pieści z | Organizacji zawodowych, organizacji politrez- 


„myśl artykułu 12 A, dekretu 168, przedłożył 
+do- kontroli wstępnej Najw. Izby projekt ku- 
pna kamienicy i czy kupno to za kwotę 
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corosły w całym szeregu przemysłu pracuje j- 


wściekłości?! nych, wywiesiwszy na swoich sztandarach ha- 
sło 8 godzin pracy, rozpoczęli walkę o skró- 
SACZ REIRIS RS ZY ON TOY WROTA cenie dnia rohoczego. Tuż przed wojną do- 


R BY czytelników. 


Co robi Najwyższa Izba Kontroli Państwo- 
wej? 


Odnośnie do notatki w „Robotniku" z dn. 
18 b. m., przedrukowanej z „Kuriera Polskie- 
go”, a dolyczącej miljardowych zakupów za 
granicą dokonywanych bez nałeżytci 
przez różue ministerja, ostatnio zaś 


— 


szło do tego, że w niektórych gałeziach prze- 
mysłu w Anstrji i w Niemczech, iakkolwiek 
obowiszywa! 11 godzinny dzień pracy, czas 
pracy został skrócony dn 9 godzin, a w nie- 
których do 8 i pół, w każdym więc rave co- 
raz bardziei zbliżal'śmy się do tego idealu, 
który cała klasa robotnicza bez różnie woli- 
tycznych na swo'ch sztandarach wypizała i 
trzeba przyznać, że w miare tego iak robotni- 


czas pracy w przemyśle, równocześnie i prze-' pasterskich, które również ten 8 godzin. dzień | minowaną, walka tego rodzaju byłaby w przę 


1,600.000 mk, zostało. przez Izbę zaakceptowa- 
ne. Jeżeli sialo się to bez aż RA Tos 
(co jest naiprawdopodebniejsze),—jaką odp: 

wiedzialnóść poniosą winni, mie stosujący się 
do dekretu Naczelnika Państwa, jeżeli zaś ku 
pao było akceptowane przez Izbę. (00 jez! wat 
pliwe), — iakie motywy skłoniły. do 
Najw. Izbę? Jest to przylsład łeden z wielu, 
stwierdzający zupełuą apatję Najw. lzby w kie- 
runku stania na straży interesów Skarbu, dla 
którego to celu jedynie została ta instytucja 
powołana do życia. i 


' Byłoby pożądanem, aby S$zan. Redakcja, 
która tak często porusza na swych lamach prze- 
różne bolączki naszego życia państwowego. za- 
jęła się również i tą sprawą palącą, — miano- 
wicie co właściwie robi Najw. Izba Kentr. 
Państwa i jakie są rezultaty jej działalności 
(jak dotad niestety bezczynności).  * 


Stały prentn:":"'or. 
Duia 16 listopada 1919 r. 


P. S. Poruszoma sprawa bezczynności Naj. 
Izby Kontroli Państwa nadaje się bardzo, by 
posłowie z Klubu P. P. S. przy krytyce gospo- 
darki finansowej ministerjów, podnieśli E 
wę”działalności instytucji, powołanej do 
trolowania zamierzeń gospodarczych wszyst 
kich ministeriów, jak również do- kontrolo- 
wania samego wprowadzania w życie tych za- 
mierzeń, oraz wykrywania nadużyć, a. która 
to instytucja de facto nic nie robi. l 


(rawa -mio godzinnego dia praty. 


aiiwiak, tow. Żuławskiego. 


mysłówcy zaczęli nięco' inaczej patrzeć na sa- 
mo skrócenie czasu pracy. 

Poprzednio w. każdym dążeniu do skróce- 
nia czasu pracy przemysłowej widzieli za- 
mach na całość przemysłu, z chwila jednak, 
kiedy to się urzeczywistniało, przemysłowey 
coraz bardziej rozumieli, że to nie było żŻad- 
ną tama dla rozwoju przemysłu, przeciwnie, 
skrócenie czasu pracy wszędzie i zawsze gta- 
walo się bodźcem do rozwoju przemysłu. Gdzie 
czas pracy odpowiednio został skrócony, tam 
wyda'ność została zwiększona przez bardziej 
ulepsząne urządzenia techniczne, | widzimy 
takie rzeczy, że na ostatniem posiedzeniu mię- 
dzynarodowei komisji ochrony pracy w Ber- 
nie jednogłośnie uchwalono, ażeby w całym 
przemyśle o ruchu ciegłym wrowadzić w ta- 
lej Europie 8-mio godzinny dzień pracy. Nie- 
stety sprawa ta nie została urzeczywistniona, 
ponieważ z fednej strony parę drobnych, 
mniej wprzemystowionych państw wyraziło 
swój sprzeciw, z drugiej zaś strony wybuchła 
wojna, która uniemożliwiła wprowadzenie 
tych postanowień miedzynarodowej pre | 
cji berneńskiej. Ażeby w aupelności przeko- 
mać, fmż nie wielkich przedsiębiorców, których 
praktyka przekonśla, ale rządy, że sprawa o- 
chrony pracy i sprawa skrócenia dla robocze- 
go jest kwestią najważnieisza dla Państwa, 
trzeba było dopiero tej kolosainej katastrofy 
wojennej, trzeba było tego niesłychanego zni- 
Szczenia siły ludzkiej, jakie dokonywało się 
przez cał? czas trwania wojny. Co można 
było osiągnąć w drodze zwykłego porozumie-- 
nia międzynarodowego, państwa po wo'nie 
»mvszone zostaly wprowadzać same, bez 
względu ra to, jak ta eprawa została w in- 
rych państwach uregulowana. 


Dekret Rządu Ludowego. 

To samo stalo się u nas. Pierwszy Rząd 
Ludowy w Polsce zrozumiał, że jego pierw- 
szym obowiązkiem jest dbałość o siłę narodn 
i to będzie niespożyta zasługą rządu Mora- 
ezewsakiego, że najwiekszą uwagę poświęci? 
właśnie temu. ażeby siłę robotniczą ochronić. 
Hasło postawione przez Rząd Ludowy wpro- 
wadzenia 8-mio godzinnej pracy żostało bar- 
dzo szybko powłórzóne przez wszystkie prý- 
siwa nowe, przez państwa nowopowstałe i 
przez państwa dawne. Za dekretem Rzedu 
Ludowego poszła bardzo nredko ustawa w 
państwie Czecho - Słowackiem, ustawa w Au- 
sirji. ustawa w republice Niemieckiej, ustawa 
we Francji, projekt ang'siski i t. d. 

To jest najlepszy dowód, Że kwestia po- 
sławiona przez.Rzęd Ludowy w ten sposób, 
była racjonalnie postawiona, jeżeli przez 
wszystkie państwa europejskie została przyję- 
ta. "w 

Dalszem potwierdzeniem było. ustano- 
więnie traktatu pokojowego. To hasło, przez 
dlug'e lała uwsżnno zn hasło rewolucyjne, K 
chwila, kiedy wychodziło od samvch robotni- 
ków, a robotnicy byli prześladowani i vwa- 
żeno ich za buntowników, jeżeli domagali się 
18 godzinnego dnia pracy. Dziś to samo hasło 
zostało przylęte przez międzynarodową kon- 
ferencję pokotowa, włrczone do warunków 
traktatu pokojowego, Dawniej, jak powie- 
działem. kiedy robotnicy domagali się tych 
“zeczy, widziana w nich zawsze agentów ob- 
cych rzadôw, którzy chca u nas przez skró- 
"enie czasu pracy zmnie'szvć produkcję. Wy- 
suwano nsirozmajtsze argumenty przeciwko 
orojektowi ogreniczaiztemu czas pracy, uważa- 
no, że wszelkie ograniczenie łest to  naru- 
szepie wolności. Nie chcę przypominać sta- 
nowiska: poszczególnych stronnictw, nawet t. 
zw. robotniczych. które wszędzie į zawsze ak- 
centowały, że pod wzgędełn czasu pracy musi 
być pozostawiona wolność w umowie.. Nie chcę 


kontroli j ey przez swoją własną akcie zdo'nii skrócić! przypominać nairozmaitezych ćncyklik i listów 
przez p. 


Una. SGF CBE 


5 sia ehoa 
kieh zainteresowanych w tvm wypadku czyne 
e an y „W tym wypadku czyte 


gay piętnowały, jako zbrodnię. godzącą 

pojęcie wolności ludu. Dziś te wszystkie rze” 
27 Przebfżmicy( | daista Akt inny, jak kome 
ierencia pokojowa przyjęła zasadę 8-godz/ 
dnia pracv, jako- rzecz, która bezezelednie wo 
wszystkich państwach, które przystępują dg 


tego | Ligi Narodów, musi być przyjęt 


W takie) warunkach, rozpatrując dekref 
rządu Moratzewskiego, Komisia Ochrony Pra« 
cy zasadę wyrażoną w dekrecie: przyjęła w-cae 
Tsoi Przyjmuiąc jednak tę zasadę. komisja 
równocześnie. mus: uznać, że dekret ten nie 
ujął eałnksziąłtu wszystkich spraw, związar 


mych z kwestia uregulowania czas pracy, że 


Dozostałv sprawy. nie dość jasno omówione, 
bądź niezupełnie omówione, tak, że z tego pó. 
wodu komisja przyszła do przekonania, że 
dekret ten należy uchylić i zasiapić rzecz © 
sobna ustawą, jaką komisja opracowała, 

_ Pracując nad ustawa, stojąc na stanowi» 
u fej ustawy w dekrecie wyrażonej, komie 
jednak wysłuchać opinii "wsżygte 


„wię? ankietę. pośród wszy. 


jstkich zrzeszeń przedbiorców, zrzeszeń robot 


ników i odpowiedzi, proszę panów, jakie w 
tym wypadku nadeszły, z wyjątkiem jednej, 
pofhodzącej od drobnych majstrów Zathodnież 


R 


|Galcii, wszystkie były jednozgodne, wszyst- 


kie zgodziły się. na samą zasadę 8 godzirnego 


dnia rchoczego. 


Kenfiikt między komisją ochror pracy a kom. 
|, przem. - hanm. 

„Ostalnio sprawa ta dosiala się pod obrądy 
komisji przemysłowo - handlowej. 1 tu, jesze 
cze raz muszę zaprotestować przeciwką temu, 
ażeby ustawa. która przydzieto10 komisji ©» 
chrony pracy została dodatkowo przydziele* 
ną do opinii fakiejkolwiekbądź innej komisji, 
Wówczas, kiedy już o tej sprawie tutaj mówi- 
liśmy, panowie zgodzili się z tem, że komisja 
przemysłowa będzie wnosiła t Iko do projektu 
przedstawionego przez komisi; ochrony pracy 
swaje poprawki. 

' Obecnie komisja przemysłowo - handlowa 
przyszła z osobnem sprawozdaniem. Wpraw- 
dzie nie przedłożyła osobnej ustawy w tym 
sensie, aby żatytułowała swoje sprawozdanie 
„Ustawa“, napisała u góry „poprawki“, ale fope ` 
ma każe przypuszczać, że przedłożone spra- 
wozdanie tonie są poprawki, lecz zupełnie 
nowy projekt. Zwracam uwazę na fo, że ter 
go rodzaju pestępowanie jesi sprzeczne z re” 
galaminem. że regulamin zip łnie jasno i wye 
raźnie mówi, iż poprawki mogą być wnoszone 
tylko /'w ten sposób, że mówi się o wykreśle- 
niu, lub o dodaniu odpowiednich zdań. Ke- 
misja przem.handl. tego nie zrobiła, tylko 
przedstawiła tekst nasz z komisji ochrony pra- . 
cy, łacznie z innemi popraw! ami, nie podaige, 
które miejsca są poprawkami komisji. Mie. 
mo wszystko staraliśmy się, ażeby z komisją 
przem - handl. dojść do względnego porozu- 
mienia, i pcza paru punktami porczumienie 
tə została esiggniste. Kom'sja ochrony pracy 
wychcedz: z tego zalożenia, że zasady, wyrażo” 
ne w dekrecie powinny być w całej pełni za” 
chowane 


Angielska sobota. 


Dekret mówi o 46 - godzinnym tygodnie 
roboczym, o 8 godzinach pracy przez 5 dni 
tygodnia | o 6 godzinach pracy w soboty, 
Sprawa t. zw. ang'elskiej soboty jest dziś sprae 
wą niesłychanie ważną. Dzi robotnicy. wszye. 
stkich państw dążą i domagają się tego, ażeby 
sobotę mieli welną, zwłaszcza przy tak dale» 
ko idzsych ograniczeniach wszełkiej pracy w 
niedzielę, jak to jest obecnie, Danie kla- 
sie robotniczej wolnego jednego popołudnia 
jesi konieczne. Z chwila, kiedy w niedzielę 
wszystkie sklepy są zamknięte, z chwilą, kie 
dy w niedz'elę robotnik nie jest w stanie zę 
łatwić żednego swojego interesu, musi mieś 
jeden dzień w tygodniu, popoludnie choćbyą 
aby | wszystkie swoje sprawy gospodare 
cze zalatwić, į dlatego komisia ochrony prae 
cy wychodzi z tego założenia, że bezwzględnie 
soboto wolną należy dla robotników zacho» 
wać. 

" Sprawa ta w ten eposób jest regulowana 
przez cały szereg” umów pomiędzy najwięle 
szemi przedsiebiorstwami zagranieznemi, talię 
że jakiegokolwiek skrócenia czasu pracy w 
porównaniu do innych państw i pogorszenia 
naszych. warunków, absolutnie obawiać się 
nie należy. Drugi wzglad, który przemawiał 
za tem ażeby bezwzględnie utrzymać zasady 
dekretu, by! ten, żę dekret został już w żye 
cia wprowadzony we wszystkich większych 
zakładach przemysłowych. W całym górniee 
twie, we wszystki*h konalniach w Zaglebiu 
Krakowskiem, na Ślssku, w Królestwie Pol: 
skiem w sobotę mamy 6 godzin pracy, tylkó 
W przemyśle drobnym pozostało jeszcze 48 
godzin pracy tam, gdzie robotnicy nie byli w 
stanie tej sprawy nrrzeprowadzić. Wobec te« 
go, należy postawić pytonie czy uda się za» 
nrowadzić 4% godzinny tydzień pracy? Uwas 
żam, że nie. i 

Robotnicy, osiągnawszy raz 46 godzin 8 
tydzień, nie dadza sobie absolutnie tej zdob 
czy odebrać, a wszystkie próby, w tym kieru 
ku czynione, spotka'ą się z największym o 
rem samych robotników, 

To eo byśmy chcieli zrobić dla dobra prz 
mysłu przez dodanie 2 godzin pracy tygodni 
wo, to mi się zdaje wywrze skutek przeci 
ny, bo my, dając 48-godzinny tydzień roboczy 
wprowadzamy niesłychaną walkę robotnie 
w przemyśle. Dzisiaj przez dekret Rządu Lu 
dowego j przez projekt przez nas stawian 
walka o czas pracy zostałaby prawie wye 


| 
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myśle nieznana. Jeśli panowie będziecie dą- 
tyć do tego, ażeby nadal utrzymać 48 godzin- 
my tydzień, to będziecie mieli jedno tylko 
praktyczne osiągnięcie, że nanowo w. całem 
przemyśle rozgorzeje walka, wałka o to, jak 
robotnik ma pracować. Zdaje mi się 
więc, że dla tych bardzo problematycznych ko- 
rzyści, jakieby przemysłowi przyszły z prze- 
czasu pracy o 2 godziny, nie warto 
marażać tego przemysłu na niebezpieczeństwo 
wywołania zamieszek, jakie bezwzględnie wy- 
wołane przez to zarządzenie zostaną. Pod tym 
względem jest różnica w projekcie komisji 0- 
gbrony pracy i komisji przemysłowej. 
Zakres działania ustawy, | 


Komisja ochrony pracy stała na tem sta- 
*bowisku, że czas pracy powinien być unor- 
mowany dla wszystkich pracowników. Tu 
mie można mówić o poszczególnych katego- 
cjach przemysłu. Tu trzeba powiedzieć ja- 
pno, tam, gdzie jest praca najemna, wszędzie 


* 


praca musi znaleźć ochronę, a więc w ca- 


spo przemyśle, w całym handlu, w całej ko- 
munikacji | we wszystkich innych działach 
pracy. Te wszystkie inne działy pracy w pro- 
jekcie komisji ochrony pracy zostały ujęte I œ 


a 
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kreślone przez termin: „we wszelkich zakła- 
dach użyteczności publicznej”, Komisja prze- 
mysłowa termin ten zastąpiła w inny sposób, 
mianowicie: „w Innych zakładach pracy", pro- 
wadzonych w sposób przemysłowy, należących 
do jakichś właścicieli prywatrfych, czy pań- 
stwa, czy organizacji samorządowych. Imie- 
niem komisji ochrony pracy mogę oświadczyć, 

iż zgodzono się ażeby te słowa zgstąpić tek- 
stem proponowanym przez komisję przemy- 
słowo - handlową. Normując czas pracy dla 
wszystkich robotników, normować go winniś- 
my zatem i dla tych robotników, którzy pracują 
w zakładach humanitarnych, jak szpitale, jak 
biura emigracyjne, jak biura adwokackie, czy 
notarjuszy, jak biura bezpieczeństwa reni 
nego i t d. Wychodzimy z tego stanowiska, 
że robotnik, dając swoją pracę, nie daje jej 
ze względów htmnanitarnych, Instytucja służy 
humanitarnym celom, ale robotnik pracuje 
tak samo, jak w innych przedsiębiorstwach i 
musi znaleźć tę samą ochronę. Pod tym 
względem komisja ochrony pracy i komisja 
przemysłowa stanęła na jednem i tem sa- 
mem stanowisku. 

(Dok. nast.). 


Wieley patrjoci czyli 
kto ogładza miasta? 


Powszechnie się dzisiaj mówi wśród 
sier burżuazyjnych-koltuńskich: Ha 
— straików się tornalom chciało, więc 
rtoflę w ziemi zostały — nie miał kto wy- 
kepas! Oczywiście, jest to bzdurstwo, które 
umyślnie kolportuje się w tym celu, aby od- 
wrócić uwage od prawdziwych winowajców. 
(„Robotnik" przytoczył już liczne fakty, świad- 
o tem, że część obszarników umyślnie 
ziemniaków nie wykopała. Główną przyczyną 
było to, że liczni obszarnicy nie chcieli na'ąć 
więcej ludzi do roboty lub chciel! płacić im 
faknajmniej — zwlekali, zwlekałi, aż przy- 
szed? śnieg | mróz. Okazało się, że pp. obszar- 
nicy gorzej gospodarują od chłopów. Wszyst- 
kie ioh opowiadania o tem, że wielka wła- 
sność potrzebna jest do wyżywienia miast — 
okazują się fałszem wobec tej gospodarki, któ- 
rą prowadzą pp. obszarnicy, 


Stwierdzonem zostało, że w wielu powia- 
ach strajku rolnego nie było — czy to wsku- 
bek niezawiadomienia, czy wskutek słabej or- 
ganizacji, czy może z innych przyczym, Ale i 
w tych powiatach kartofle dworskie zostały w 
gemi.. W Łowickiem w wielu majątkach nie- 
wykopane kartofle śnieg pokrył, chociaż strajk 
łam trwa? tylko dwa i pół dnia i prawie cały 
ten czas padał deszcz. 


„ Jak nam donoszą w majątku Jackowice 
zostało w ziemi 20 morgów kartofli; dlatego 
że targowano się z ludźmi o zapłatę dzienną, 
która wahała się od 3-ch do 6-ciu marek bez 
życia. W Naluszynie, aż wprost nie chce się 
wierzyć, zostało pod śniegiem kilkadziesiąt 
morgów. W Kopeu — własność pana Stokow- 
skiego — marznie w ziemi około» 80 morgów. 
a iak twierdzą wtajemniczeni, pan Stokowski 
ma zamiar kilkaset korcy ziemniaków sprze- 


+ 


dać (a może już sprzedał) jakiemuś Żydowi 
na pastę dla bydła wtedy, kiedy w miastach 
kartofli brak. W wielu majątkach kartofle zo- 
stały w ziemi, i nie wskutek strajku lecz wsku- 
tek tego, iż dziedzica czekali, że "ją chłopi 
wcześniej sprzątną | będą czasowi, to jakąś 
markę czy dwie taniej dziennie będą praco- 
wal przy kopaniu. Najmowali do kopania ro- 
botników włościanie nawet ubożsi (małorolni) 
albowiem jak sami mówią, czuli że w powie- 
trzu jest niedobrze. 


A teraz patrzmy: kiedy obszarnik targuje 
się o dniówkę 6-c%i0 markową, chłop małorol- 
ny plad 10 marek dniówki í życie, byle tyłko 
jaknajprędzej kartofle wykopać. Któż więc o- 
kazał stę lepszym gospodarzem? Czyż to jest 
patriota obszarnik, który dla marnych kilku- 
set marek, które chcę utargować na robotni- 
kach zaprzepaszcza w ziemi dziesiatki tysięcy 
korcy kartofli? W okolicach Nowo-Mińska jest 
pewien dziedzic, który, gdy ekonom mu ra- 
dził, aby z kopaniem kartofli śpieszyć, bo zi- 
ma zapowiada się wczesna, odpowiedział: ni- 
czytch rad nie potrzebuję — ja tu gospoda- 
rzem; jeże kartofle ZaMATZNĄ, wśzmę je do 
gorzelni na wódkę. To też odpowiedź dana po 
AYO wtedy kiedy w kraju żywności 

rak. 

Rok sabotażu obszarniczego doprowadzi? 
do tego, że Polska, która mogla się wyżywić, 
teraz cierpi głód. A obszarnicy i zamożni chło- 
pi. jeszcze dziesięciokrotnie zwiększają klęskę. 
zaprowadzając wolny handel. 

Piszę te kilka słów a może wkrótce i wię- 
cej faktów podam, aby pracująca ludność 
miast zdawała sobie sprawę, komu będzie za- 
wdzięczała glód. 

3 Le-ka, 
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Okalenie reformy rolnej. 


Prezes Głównego Urzędu Ziemskiego. p 
Stefezyk nie miał szczęś'ia ze swoim r 
łem ustawy w sprawie wykonywania refor 
my rolnej. Proiekt ten spotkał się z takiem 
przyjęciem w stronnictwach ludowych, że p. 
Stefczyk nie waży! się wnieść go do Seimu. 


Ale p Stetczyk nie zasypia sprawy sabo- 
towania reformy rolnej, uchwalonej przez 
Sejm. Zmienił tylko metodę. Co tam Sejm 
l droga prawodawcza, kiedy można celu swe- 
go dopiąć latwo i bezpiecznie — przez za- 
rządzenia administracyjnel 


W Nr. „Monitora Polskiego” z dn. 15-g0. 
Hstopada znadu emy aż cztery unoważnienia 
fło dokonywania moej poreelecji majat 
ków ziemskich w b. Królestwie i w Małopol- 
sce. Upoważnien'a udzielono: „Związkowi 
Ziemian" w Warszawie, „Zwiazkowi Zie- 
mian“ we Lwowie, „Towarzystwu agrarno- 
osadniczemu we Lwowie' i „Galicyjskiemu 
Ziemskiemu Bankowi kredrtowemu we Lwo- 
wie”. Upoważnienia te sa rycze!towe, to zna- 
ēzv, że instytucie parrelujz"e nie potrzebnią 
osrbnego pozwolenia ną doronywenie par- 
ge'acji poszczeTólnych maia'ków. co btto. prze- 


widziane rozporz*dzeniem Rady ministrów z 


dnia 1-go września r. b. 


Rozporządzenie. o którem mowa, miało 
aa celu położenie kresu samowolnej parcela- 
cji. grożącej unicestwieniu retormy rolnej. Ob- 
Bzarnicy gwaltownie przeciwko temu rozporza- 
dzeniu wystąpili — próbowali nawet w Sej- 
mie pod postacia wniosku nagłego przemycić 
zniesienie tego rozporządzenia. 


Nie udało im sie to. Ale celu swego do- 
lei. P. Stefczyk jest trkonawca ich woli- 
(aan które on wedaie organizar'om 

gbszarników 1 bankom obszarniezem, mire- 
wiałą w zarodku reforme rolna. sankcionu- 
a bowiem masowa narcelacię. Cóż znacza 
parpat wypadki parcelowania majat- 


ków przez obszarnilców — wobec tego upo 
waźżnienta do masowęj parcelacji. Cały sens 
tych unroważnień polega na tem, że obezarniey 
sprzedadzą po szalonych cenach zamożnym 
chłopom niepotrzebne Im majątki lub części 
majiatków — 1 o tem, żeby ma!orolni Jub bez- 
rolni mogli dostać grumta, nie będzie mogło 
być mowy. l 
Rzecz ciekawa, śże owe „upoważnienia“ 
zbiegły się 2 obaleniem sekwestru przez sprzy- 
mierzonych obszarników 1 ludowców.  „Wol- 
ny handel“ — przy braku żywności — prowa- 
dzi do ogromnego wzrostu cen ziemiopłodów, 
a więc i ceny gruntów. Wolny handel, za 
którym ludowcy tak krusza kopie, sprawi, że 
chłopi będą musieli płacić za grunta niesły- 
chanie wysokie teny, a więc nawet zamoż- 
niejsi chłopi kiepsko wyjdą na tym intere- 
zie. Skutkiem nadmiernych cen gruntów po- 
|ztom qosnodarki na ziemi rozparcetowanej bę 
dzie bardzo niski, ponieważ chłopi nie będą 
mieli dostaterznvch śłodków. 
Czy tego praonęli pp. ludowcy? 


Niejednokrotnie fuż wskazywaliśmy, że 
ludowcy systematycznie swoją polityką sejmo- 
wą grzebią reiormę rolną. 

Obecnie okazute sie. że nietylko grzebia 
reforme rolna. ale snrawiaia. iù cały zysk o- 
sinoniety przez chłonów z drożvznt. przejdzie 
dò kieszeni obszarn'ików przy parcelacji. 


Jeszcze fedno zastrgrie tu na nwace: u- 
pow”*rien'e do narcelac'i otrzymuje „Zwią- 
zek Ziemian*—orgnn'zacja. która groziła Rzą- 
dowi bumtem f enbotażem, jeżeli Rząd nie wy- 
kona jej rozkazów. 

I rząd rozkazy te wykonał! 


Brwaja różne rzady. na świecie. Ale za- 


srawde na to poraz pierwszy w dzielach świa- 
ta pianista stanał na czele rzadn, aby dowieść, 
Że to istotnie — rząd niebywały, jedyny w 
swoim rodzaju! 


Pułośtniewrzędńków państownych 


Dużo już się mówiło, wiele się pisało o 
położeniu urzędnika polskiego, lecz zawsze 
była na to jedna odpowiedź: Rząd specjalnie 
zajmie się sprawą urzędniczą, rząd opracuje 
pragmatykę służbową i t. p. A tymczasem po- 
łożenie urzędników staje się ooraz cięższe, 
coraz bardziej wskutek śmiesznie małego wy- 
nagrodzenia urzędnik stacza się w bagno nę- 
dzy moralnej, popełniając nadużycia i czer- 
piac pieniądze z niewłaściwych źródeł by 
módz utrzymać siebie i rodzinę. Urzędnicy 
państwowi dotychczas pobierają wynagrodze- 
nie określone w tabeli płac dla urzędników 
państwowych pomieszczonej w Tymczasowych 
Przepisach służbowych, wydanych przez Radę 
Regencyjną w dniu 11 czerwca 1918 Ba 
więc w czasie kiedy były inne warunki ży- 
ciowe i kiedy urzędnicy nie byli obciążeni 
takim nawałem pracy, jakim są obarczeni o- 
beenie przy zakładaniu fundamentów admi- 


nistracji polskiej. 
Czy nie czas byłoby wreszcie puścić w nie- 
— tego po- 


pamięć Przepisy Rady Regencyjnej — 
kurcza prusko-austrjackiego? 

Przecież w obecnych warunkach, przy © 
beenym ustroju, Przepisy powyższe tehną ja- 
kimś czadem dawnych wspomnień ucisku de- 
spotów obcych. Przecież Przepisy te posiada- 
ją niektóre artykuły, krępujące wolność uw 
rzędnika, jako obywatela t robią z urzędnika 
posłuszne narzędzie i bezduszny manekin, 
którym rząd może obracać iak chce i jak mu 
się podoba. Przepisy te nie pozwalają mieć 
urzędnikowi innego zdania, tylko takie jakte 
ma rząd, a w razie odmiennego zdania, odra- 
zu urzędnik zostaje oddany pod sąd dyscy- 
plinarmy. Przepisy te nie pozwala'ą urzędni- 
kewi należeć do Związków zawodowych, wo- 
qółe Przepisy te sa odbitką Przepisów, jakie 
obowiązywały urzędników carskich, = Urzęd- 
nik państwowy w Rzeczypospolitej Polskiej 
winien mieć Przepisy, niekrępuiace tego wo- 
l i wolności osobistej jako obywatela. U- 
rzędnik państwowy winien być pierwej oby- 
watelem potem zaś urzędnikiem. Takie wła- 
śnie Przepisy powinny nirzeć światło dzien- 
ne jaknaiprędzej, z jednoczesnym unormowa- 
niem prawnego i ekonomicznego położenia u- 
rzędników, bo wielu jest u nas takich, którzy 
od listopada 1918 r. pracując w instytnejach 
państwowych, a nie będac mianowanymi jp 
przez właściwe władze, w myśl art. 46 tych 
nieszczęsnych Przepisów, mogą być zwolnie 
ni bez żadnego wynagrodzenia a nawet bez 
podania powodów... Dla: przykładu przytoczę 
fakt następujący: Dyrekcja Polskiej Żeglugi 
Państwowej istnieje już od lstopada 1918 ro- 
ku, lecz ani jeden z urzędników tej instytu- 
oñ nie jest mianowanym przez właściwe wla- 
dze, prawne położenie urzędników nie jest 
unormowane i nie mając tazwarantowanćj 
przyszłości, wyglądają te! chwil, kiedy. nsły- 
szą uprzetme: „do "pa, już pan jest nam 
niepotrzebny”, 

> Te stosunki RPSROBK O: trzeba nareszcie 
poprawić I dlatego pilnym zadaniem rządu 
jest bezwłocznie zająć się tą sprawą i niepo- 

zostawiać urzędników polskich pod sanakiem 
niepewnego futra i pod jarzmem Tymczaso- 
wych Przepisów z dnia 11 czerwca 1918 r. 
wydanych przez Radę Regencyjną. 


1000. 
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Pupilkowie ka. „patrona“ — Oraczewskiego, 


szumnia wystaepufacy pod tfia: „Centrelnego Pol- 
skiego Zwiazku Zawodowego Robotników* (1 
zgłosili się do p. Paderewskiego ż żałosną prośbą 


o uchronienie ich od „paskarzy-złodzief", zawodząc |. 


i płacząc o braku kartofli. 

„Wydaj rozporządzenie. Dostojny Panie, aby 
została wysłana odpowiednia ilość- wagonów do 
sprowadzenia kartofli z Poznańskiegol*. 

Wielki mąż stanu w odpowiedzi łaskawie zao 
fiarował: jałmużnę w kwocie mk? 200.000 na zakup 
żywności i 8.000 mk. na ząkup soli na ręce ke. 
„patrona“ Oraczewskiego. 

Tak „genialny* Paderewski rozstrzyga kwe- 
stje społeczne w porozumieniv z „patronem“ Ora- 
czewskim. 

Oczywiście. P. A. T. o tem wiekiem wydarze- 
niu niezwłocznie rozesłała komunikat, 
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W sprawie p. Łatrnina, 


Odnośnie do wiadomości podanej w Szan. 
P*śmie, zawierajacei zarzuty przeciw ppułk. Jó- 
zefowi _ Drużynie- Krukowskibmu-Łatyninowi 
przesyła się celem opublikowania następujące 
decyzite Sadu Wojskowego O. G. Warszawa: 

Sąd Wojskowy O. G. w Warszawie na 
posiedzeniu dyspczycyjnem z dnia 18 paź- 
dziernika 1919 r. postanowił śledztwo w 
sprawie karnej przeciwko ppułkownikowi Jó- 
zelowi Drużynie-Krukowskiemu-Łatyminowi o 
występek z art. 272 1 448 P. K.K. 


umorzyć 

albowiem 

1) zarzuty podniesłone przeciwko pufk. 
Krukowskiemu okazały się wręcz zmyślohy- 
mi, 

2) śledztwo nie wykazało wogóle iakie- 
gokolwiek stanu faktycznego zawierającego 
cechy przestępstwa kryminalnego, 


8) z zeznań świadka ppor. Jacuńskiego, 
można słusznie przypuszczać, że powodem fal- 
szywych doniesień na ppułk. Krukowskiego 
była chęć dokonania na nim szantażu przez 
niewykrytego dotychczas sprawcę i że podło- 
żem tego było nieprzyjazre usposobienie nie- 


NEREK a EZ S 


PPE STYPTETEK 


| których osobników, którzy tym splitbew sta 
rali się pozbawić go zajmowanego przez nie- 
go stanowiska, 
4) opinja zebrana przez żandarmecję ©0 
co osoby ppułk. Krukowskiego okazała się 
łałszywą i opartą na nie dokładnych i niewia- 
rogodnych informacjach, 
Oraz decyzję z dnia 31 października 1919 
r. w następującym brzmieniu: 
W sprawie ppułk. Drużyny=Krukowskie- 
go-Łatynina, celem umożliwienia powyższe- 
mu rehabilitacji w prasie, w której podniesto- 
ne zostały przeciwko niemu zarzuty uwłacza- 
jące jego czci i stanowisku, Sąd Wojskowy 0. 
G. w Warszawie postanowił decyzię 
go Sądu z dnia 18 października 1919 r. uma- 
rzającą śledztwo w jego sprawie uzupełnić do- 
daniem następujących ustępów: 
1) że prawdziwe jego nazwisko jest J6- 
zet Drużyna-Krukowski-Łatynim, 
2) że nieprawdą jest by był oficerem tate 
darmerji rosylskiej, adjutantem rosyjskiej 
żandarmerfi kolejowej, oraz członkiem ochra- 
ny rosyjskiej, - 
8) że nieprawdą jest, by pozostawał w fè- 
kiehkolwiek podejrzanych stosunkach 3 ro- 
syjskim towarzystwem dobroczynności w 
Warszawie. 
4) że śledztwo nie ujawniło bezwzględnie 
żadnych poszlak bv wrogo odnosi? sie do Ng» 
rodu Polskiego 1 Idei Państwowości Polskiej, 
5) że wreszcie nieprawda fest, by żoną je 
go była córka generała żandarmenii Uman» 
wa, gdyż Umanory był komendantem brygady 
miejscowej. 
Szef Biura Prezydjalnego 

(—) Krechowiecki, 


Kapitan Sztabu Generalnego, 
Możliwe jest, że dans co do osoby p. be- 
tynina były nieścisłe, a niektóre tałszywe. Ale 
| komunikat urzędowy jest nieścisły. Czytamy 
tam: „Prawdziwe jego nazwisko jest Józef 
Drużyna-K rukowski-Łatynin*.. Co za dziwne 
nazwisko! Zagadka rozwiszułe się w sposób 
presty: „Prawdziwe nazwisko” p. podpułkow- 
nika jest „Józef Łatynin”, pod tem nazwi- 
skiem shużył on w armii rosyjskiej, dopiero w 
Warszawie zmieni? nazwisko i zameldował? się 
jako „Dreżyna-Krukowski* (podobno nazwi- 
sko panieńskie matki) i jako taki przyjęty z0- 


stał do armii polskiej (nie jako Drużyna-Kru-* 


kowski-Łstynin). Ta właśnie okoliczność, że 
p. Łatynin ukrył swoje właściwe nazwisko £ 
w domu był zameldowany lako „były urzęd- 
nik“, wzbudziła w nas podejrzenie. Czy sto- 
sinki p. Latynina z Ros. Towarzystwem do» 
broczynności bwły „podejrzane” — tego nie 
wiemy, ale wiemy, że p. Łatymnin stosunki x 
tem Towarzystwem utrzymywał. 
Chętnie przyjmutłemy do wiadomości, $e 

p. Łatynin nie był żandarmem ani ochranni- 
kiem rosyjskim i nie popełnił żadnego czynu 
kryminalnego. Nie w tem jednak sedno spra- 
wy, lecz w tem, czy wysokie stanowisko pot- 
pułkownika w wolstn polskłem może zajm0- 
mać Rosjanin, który pod nazwiskiem panień. 
skiem swej matki wstępuje do wojska pol. 
aktego, aby lepiej ukryć ten fakt. że nigdy nie 
miat nie wspólnego ze spoleczeństwem pol- 
skiem? 


Kronika sejmowa. 


Dziś, o godz. 1-ef po poł. w lokalu Zwłąs- 
kn Połskieh Posiów Socjalistycznych odbędzie 
się plenarne posiedzenie Klubu Poseiskiegó 
PE. M 


Chlaśnięcia. 


Prymas—„„relsender", 


„„Jak kot z pęcherzem, jeździ Dalbor-prymas, 
Z infułą w saczku, „witać" naczelnika, 
(Kraków, Lwów znowu...), jakby dostał ‘briki, 
Aż ci niesmaku gębę krzywi grymael.. 


ge dg OE RETE aa 
Że niby tak z Piłsudskim wciąż Polskę 


„jednoczy“, 
Na oo „fines“ = „chlaśnięciarz" śmieje mu 
się w oczy, 


Pomny dawniejszych Rzymu dla cara P 7 sj 


sh jeszcze Watykanu zapytam z szacunkiem 


A na Śląsk Górny polazł z księdzem 
n a Tunkem?... *) 


Czy też, ażeby Polskę tam zbożnie „iedno- 
czył*? m 


(Tu Watykan, jak żgnięty pij sa | n% 


Tak wędrówek DaTbora oświetliwszy drogę, 
Wrzeszczę 2 całego gardła tam... na 


Tam, gdzie polskiej jedności kują, bracie, 


konia, 
Rzymska żaba obłudnie też podstawia nogęl... 
Waclaw Wolski. 


i 


*) Znany hakasłysła, akurat w okresie nadcho« 
dzącego plebiscytu! 


Robotnicy popierajcie 
swoje wydawnictwa 


„ROBOTNIK wt 


=>- Z prowincji. 
Lublin. 


(Korespondencja włamaj. * +. . 
Jak władze dbają o wykonanie dekretu o ochronie 


Stefan Baraniecki. 


L Zagłobia Dabrowskiego. 
(Korespondecja wlasna). 


tókatorów Dnia 8/X1 odbył się wiec na kopalni „Morti- 
R mer*, który zgromadził zgórą 600 robotników. 
Dziwny los spotyka wszelkie poczynania orga- Na porządku dziennym była sprawa aprowiza- 
udwicyjne, zmierzające do ulżenia doll znękanej |cji oraz ubezpieczenie robotników. i 
wojaą i upadkiem ekonomicznym kraju ludności. Stan aprowizacji krajowej, oraz usiłowanie 
„Każdy krok nawet nie godzący w podstawy „ladu“ | posłów socjalistycznych zapewnienia wyżywie- 
Spolecznego, lecz będący prostą konsekwencją u- [nis klasy robotniczej przedstawił tow. poseł Pu- 
-btaw uchwalonych przez Sejm lub dekret rządowy | żak. Omówił dażenia obszarników, bogatych chło- 
jest uniemożliwiony. Dekret sejmowy z dnia 28|pów i paskarzy do wolnego handlu, który będzie 
czerwca o ochronie lokatorów jest klasycznym |dla nich prawem wolnego paska — wyzsza! nieto- 
przykładem, jak władze nasze pojmują wykonanie |łęstwo i bezsilność rządu i wezwał klasę robotni- 
paszczegółnych ustaw sejmowych. Eksmisje dzi- jezą do obrony życia swego i swych rodzin od 
kie wydawane przez sądy,  lichwa mie |śmierci głodowej. j 
sgkaniowa, rozwijająca się pod protektoratem U- Następnie wspomniał o ubezpieczeniu społecz- 
mędów, powołanych do „walki“ przectwko niej, jnem i 46-godzinnym tygodniu pracy, które są œ 
represje administracyjno-policyjne, dokonywane ua |becnie poważnie zagrożone przez  obszarnicze- 
wszełki samorzutny odruch samoobrony spoleczeń- | mieszczańsko - człopską reakcję sejmową. 
stwa, święcą tryumiy niespożyte. Wywody tow. Pużaka uzupełniał tow. Gęborek. 
. . Bwieżo mamy do zanotowania dwa fakty, któ- Następnie jednogłośnie przyjęto rezolucję, od- 
re dosadnie wskazują na zupelny zanik praworząd- |czytaną przez tow. Kazimierza, treści następującej: 
ności w naszem życiu państwowem, Jeszcze 19| „Robotnicy kopalni „Mortimer“, zebrani na wie- 
lipca Lubelska Rada Delegatów Robotniczych, w |eu Zw. zawodowego dn. 8/XI, potępiają stanowi- 
j poczuciu konieczności uzdrowienia stosunków mie- sko rządu i większości sejmowej w sprawie wol- 
szkaniowych, wszczęła energiczną akcję, polegają- | nego handht, który wyjdzie jeno ta komyść ob- 
<ą na utwerzeniu Kemisji do walki z lichwą mie- | szarników, paskarzy i bogatych chłopów, dla kla- 
szkaniową, która się miała zająć zorganizowaniem |gy zaś robotniwej oznacza śmierć głodową. Wy- 
„Komitetów dzielnicowych lokatorów, wybieranych | głodzeni i wymorzeni wojną i gospodarką kapita- 
przez ogół mieszkańców danej dzielnicy. Praca kie- | listyczną robotnicy, wyrażają swój protest przectw 
towana przez tow, Kowalskiego prowadzona była |pąskarskiej klics rządowej i oświadczają, że nie 
intensywnie, tak, że zdołano wkrótce uruchomić | spoczną, póki całkowity sekwestr artykułów pierw- 
„kilka komitetów, które podjęły natychmiast dzia- |srej potrzeby nie stenie się podstawą wyżywienia 
łalność, jakkolwiek pozbawione podstawy prawnej | klasy robotniczej”. 
Komitety to zrobiły dużo i dzięki ich interwencfi W dalszym ciągu omawiano sprawy i bolączki 
ejednemu lokatorowi pozostawiono dach nad | tokate. 
Hlową, a wyzysk kamieniczników został po części Poważny nastrój zebrania i rzeczowe głosy ro- 
"sparaliżowany. Ruchliwość wszakże 1 żywotność |botników świadczyły o wysokim wyrobieniu pro- 
'Kamitetu przeraziły kągmieniczników. Posłał pety- | jetarjatu. 
'eję do policji z żądaniem ukrócenia działalności Kilku mówców podkreśliło, że jeno silna ko- 
Komitetów dzielnicowych. Gdy jednak policja nie | operatywa klasowa obroni klasę robotniczą przed 
ummawała za stosowne wtrącać się do akcji, beda- | wyzyskiem i paskiem. 
eej logicznem dopełnieniem Dekretu sejmowego, Harmorję zebremia zamąciło kilku zwinnych 
panóciii się kamienicznicy do prokuratorji z Pro | krzykaczy, chcących przekształcić wiec zawodowy 
Sha a interwencję. I tu — o dziwo! — prokurator | w krzykiiwą bundę i jątrzenie międzypartyjne. 
Bądn Okręgowego praworządnej Rzeczypospolitej | Mocną, choć spokojną odprawę dali im tow. 
„Polski kąrci policję za bezczynność i żąda natych- | qęporek i Kazimierz, a nastrój zebranych wykazy- 


a dniastowych represyj. Komisarz Policji 8 Okręgu | wa? najlepiej, że nie wezmą się na lep pustego 


„wzywa przewodniczącego Komisji do walki z lich- | razesu. 

„wą mieszkaniową tow., Kowalskiego i wymusza Dn. 9/XI kilkuset robotników zgromadził wiec 

ma nim przyrzeczenie zawieszenia wszelkiej dzia- | na kop. Paryż, z takim samym porządkiem dzien- 

„lalności z ochroną lokatorów związanej. To SAMO |nym, jak poprzedni. (Tow. pos. Pużak powtórzył 
s wszystkimi przewodniczącymi Komitetów ! tų swój referat). 

SE Paromiesięczna, żmudna, owoena w. 


„wynikach praca, zostaje jednym pociągnięciem pió- Kielce. 
polskiego biurokraty un Ji i A 
sd ego kład jak = (Kiorespondecja własna). 


Dnia 9 b. m. odbył się w Kielcach wiec, celem 
uczczenia rocznicy powstania Rządu Ludowego Re- 
publiki Połskiej w Lublinie. Wiec, zwołany przez 
miejscowy O. K. R, P. P. S. 

Zagaił tow. Łacisz, na przewodniczącego powo- 
łano tow. Błachuta, na sekretarza tow. Robakow- 
skiego. Przewodniczący udzieli? głosu tow. Ludwi- 
kowi Szabatowdkiemu, który wyjaśnił zmacztnie 
Rządu Ludowego dla klasy robotniczej w Polsce. 
Następnie wskazał przyczyny ustąpienia Rządu 
Ludowego i zobrazował działalność dzisiejszego 
Rzędu fachowo-burżuazyjnego. 
| Drugi z kolei zabrał głos tow. Nowosiński, wy- 
kezując całą oblndę burżuazji, która uginała się 
przed rządami obcych najezdników, x która niczem 
mie przyczyniła się do powstania Państwa Polskie- 
go, a przeciwnie, podczas istnienia Rządu polskie- 
go czyniła wszystko, by utmdnić mu pracę w u- 
grumtowania niepodfigłości. 
| Trzeci z kolei zabrał głos tow, Leszczyński, 
który podkreślił groźny stan aprowizacyjny w kra- 
fu, wykazując, co potrafi stwarzać dla klasy robot- 
niczej obecny rząd paskarsko - tachowo - burżira- 
zyjmy. Uczestników na wiecu było blisko do dwóch 
tysięcy, którzy, po wysłuchaniu powyższych prze- 
mmówień, uchwalili jednogłośnie następującą rezo- 
lucję 


- i Zważywszy, że burżuazja i rząd obecny, wraz 
I a realccyjną większością Sejmu, dążą do utrwale- 
Siedlce. - . mia reakcji w Polsce, chcąc dokonać zamachu na 
(Korespondencja wasta) częściowe zdobycze proletarjatu polskiego, jak: wol 
| Za „milych“ czasów rosyjskich t okupacyjnych ność słowa, stowamyszeń, ośmiogodzinny dzień 
jeflnej przynajmniej rzeczy mógł być porząny | roboczy, reformę rolną i t. p. — zgromadzeni pro- 
człowiek pewien: że punktualnie z wygaśnięciem | testują przeciwko tego rodzaju haniebnei polityce, 
„wyroku odzyska wolność. Niemcy zwłaszcza byli| uprewianej przez wyżej wymienione czynniki. 
pod tym względem maszynowe punłtuatni. Zgromadzeni, pojmując znaczenie i doniosłość 
Puidlej ina to Heys nie możemy. „Fachowe? 77 STY! do jaknajezybszego rozwiązknia Sejmu” I 
Ministerjum p. Wejeiochowskiego na takie gup- utworzenia. Rządu Socjalistycznego. i ; 
stwa nie zważa. I dlatego oto w więzieniu Siedlec | „7 7romadzeni, pojmując maczenie i donioskoć 
Kim bezprawnie, nawet z biurokratycznego punktu | w "iego czynu, Jakim było utworzenie. Rządu Lu- 
widzenia, siedzi wiceprezes Zwiądku Zaw. Rotoin. | 0x2? w Docce, wyrażają, twórcom lego Rala 
- ; iis uznanie, 
e nir RA naj 1 seo EA Zgromadzeni protestują przeciwko dalszemu 


muja dekret o ochronie lokatorów, W dnin 12 li- 
stopada r. b. Sąd Pokoju 1-go Okręgu rozpoznawał 
'powódzwo.p. Rzączyńskięgo, administratora domu 
"przy uł. Kapucyńskiej 4, w którym się mieści lo- 
‘O. K. R. P. P. S. i Sekretarjat Zw. Zaw. Rob. 
y „Rol. Ziemi Lubelskiej, Adwokat, popierający po- 
grództwo, p, Kuczyński, — niedawny obrońca Zw. 
Zaw. Rob. Rol. — domagał się natychmiastowej eks- 
misji Pozwani tow. Durko i Niski w silnych eto 
wach przestrzegali Sąd przed ewentualnemi skut- 
kami eksmisji i zwracali uwagę na gotowość po- 
miemionych organizacji regularnego płacenia ko- 
mosnęgo. Wskazywali na fakt złożenia przez niego 
na ręce kemornika 1,100 koron tytułem rocznej o- 
płaty, którą się wzbraniał przyjąć administrator do- 
"mu p. Rzączyński. 
pomogły atoli przekonywania i sąd po na- 
«radzie rasądził eksmisję. Termin wyznaczono na 
dzień 1 grudnia. 
Bezprawnym wyrokiem Sądu dwie połęźne or- 
ganizacje małą być pozbawione swych lokali. 
Fakty te potwierdzają powtarzane na łamach 
pism robotnięzych głosy, że rząd nasz wszedł na 
ulebezpieczną drogo bezwzględnego  tępienia 
wszelkiego ruchu robotniczego. aj 
+ a€.). 


pozio 


prowadzeniu wojny i przeciwko bezprawnemu wię-| 


roku 10 KEG Z ME 


orek, 18 listopada 1919 r. e 


- Telegramy. 
Komunikat Polskiego $ziabn Generalnena 


Warszawa, 17 listopada. 

Komunikat sztabu generalnego donosi z 
dnia 17 ligjopada: | 

Front litewsko - białoruski: W rejonie 
Krasławski i Połocka przeprowadziły nasze 
oddziały kilka udanych- wypadów, niszcząc 
tor kolejowy na północnym brzegu Dźwiny. 
Wzięto przytem stu kilkudziesięciu jeńców, 
jeden sztab pułku, 8 działa i 5 karabinów 
maszynowych. 

Nieprzyjaciel ponowił dnia wczorajszego 
ataki w rejonie Lepla i na półnoe od jeziora 
Pielik; ataki zostały jednak z wielkiemi. dla 
nieprzyjaciela stratami odparte. 

Front wołyński: Spokój. 

W zast. szefa sztabu generalnego 
Haller, pułkownik, 


Lamknięcie dystast nad. traśtaiem 
jokojowya. 


Paryż, 16 listopada. 

(P. A. T.). (Radjotel. st. pozn.). 78-ioma 
głosami przeciw 16-u przyjął senat amerykań- 
ski wniosek senatora Lodge w sprawie zam- 
knięcia dyskusji nad traktatem  pokoiowym. 
Stosownie do tego wniosku, żaden z senato- 
rów nie będzie mógł w przyszłości przema- 
wiać na temat traktatu pokojowego więcej, a- 
niżeli 1 raz i dłużej, niż pół godziny. 


iota galcii z powada. wyborów 
Ba Górnym Sląska. 


Nauen, 16 listopada. 

(P. A. T.). (Radjotel. st. pozn.). Prasa 
niemiecka podaje treść noty, przesłanej 
przez państwa sojusznicze rządowi niemiec- 
kiemu w sprawie Górnego Śląska. Nota 
stwierdza, że rząd niemiecki, trzymając się 
ściśle paragrafów traktatu pokojowego nie 
miałby prawa przeprowadzać wyborów na 
Górnym Śląsku. Jeżeli rząd niemiecki pomi- 
mo to wybory gminne zarządził, to uczynił to 
li tylko dlatego, ażeby przekonać się o sile 
poszczególnych partji i aby wpłynąć drogą a- 
gitacji wyborczej na przyszłe losy Górnego 
Śląska. Nota: wyraża zdziwienie, że rząd zwle- 
kał z wyborami aż do chwili, "gdy warunki 
traktatu pokojowego mają nabrać mocy obo- 
wiązującej. Pod koniec nota zaznacza, że pań- 
stwa Ententy wybory gminne na Górnym 
Śląsku unieważniają. 


Sprawa byłych kolonii niemieckich. 
Berlin, 16 listopada. 

(P. A. T). Z Amsterdamu donoszą © ro- 
kowaniach, toczących się między mądami an- 
gielskim, francuskim i włoskim, w sprawie 
byłych kolonji niemieckich. Postanowiono, że 
o ile Francja i Anglja będą się starały po- 
większyć swe kolonie kosztem byłych kolonii 
niemieckich, wówczas Włochy będą miały pra- 
wo do uregulowania spraw w swych kolonjach 
kosztem sąsiadów. P 


ROZSZ zh, 
Powodzenia wojsk sowieckich. 
t Ljon, 16 listopada. 

(P. A. T.). (Radjotel. st. pozn.). Dn. 16 
b. m. wojska czerwone odniosły nowe sukce- 
sy. Na froncie piotrogrodzkim zdobywają bol- 
szewicy miasto Jamburg. Armja Judenicza vo- 
fa się pośpiesznie. 


Estończycy przeciw Jadoniczowi. 


Londyn, 17 listopada. 
(P. A. T.). (Radjotel. st. pozn.). Zgodnie 
z informacjami korespondenta „National Ti- 
dende* w Rewlu, Estończycy mają rozbroić 
armję gen. Judenicza, w razie przejścia jego 
wojsk przez granicę estońską. 


Wycofanie sę Niemców z Litwy. 


Paryż, 16 listopada. 
(P. A. T.). (Radjotel, st. pozn). Z Ko 
penhagi donoszą, że wojska niemieckie opu- 
ściły już zupelnie Litwę. 


Mowa awantura 0'lnnanzia, 


(P. A. T.). Według otrzymanych tu in- 
formacji d'Annunzio zajął Zarę. Siedem o 
'krętów wojennych przewiozło jego wojska z 


| Zagrzeb, 17 listopada. 


fRjeki. Nowy czyn d'Annunzja wywołał w ste- 


rach włoskich wielkie zaniepokojenie. 


krwawe zaburzenia w Kilonii 


1 
prof. uniwersytetu berlińskiego Planck tg 
rok zaś 1919 prof. uniwersytetu Stark, Nagro». 
dẹ w dziedzinie chemji za rok 1918 proł. unię 
wersytetu berlińskiego Haber. 


Imperium brytyjskie, 


Londyn, 17 Hsiopadś, 

(P. A. T.). (Reuter).-- Brytański podzeł 
kretarz stanu dla kolonji oświadczył, że wiek 
XX będzie wiekiem imperjum brytańgki 
które przed jego upływem będzie posi 
ludność, liczącą 200 miljonów białych miegge 
kańców, na poziomie rozkwitu gos 
stojącym wysoko ponad. Stanami Zjednoczo» 
nemi dni dzisiejszych, Imperjum brytańskie 
jest pod każdym względem w lepszem po» 
łożeniu, niż były Stany Zjednoczone na po 
czątku ieh wielkiego rozwoju, i posiada więłk 
sze i bardziej różnorodne bogactwa w xi 
miach, ludności i kapitałach, niż Stany Zjee 


dnoczone. 
Koniec strajka artystów w. Poznania. 
Poznań, 17 listopada. 


(P. A. T.). Zakończył się strajk artystów - 
Teatru Wielkiego. W sprawie tej prezydent 
m. Poznania Drwęski wystosował do poznań 
skich redakcji „pismo następujące: - „Szereg 
konferencji, odbytych z przedstawicielami ar 
tystów Teatru Wielkiego m. Poznania s ła 
skawym  współudziałem deleg. Związku am 
tystów scen polskich pp. Kotarbińskiego i Kos 
chanowicza z Warszawy, wykazał, że bezpo” 
średnia przyczyną zaprzestania pracy w Tea- 
trze Wielkim nie były względy ekonomiczne, 
lecz pewne nieporozumienia, którym nadano 
znaczenie zasadnicze. Wyjaśnienie to wy: 
starczyło, aby artyści powrócili do pracy, de 
igo dowód obywatelskości, oraz niehołdowe . 
nia jakimkolwiek wrogim społeczeństwu prą . 


dom 

Konsulat francuski w. Warszawie, 

Paryż, 16 

(P.-A. T.j. (Havas). Do konsulatu frare 
»uskiego w Warszawie został przydzielony p, 
Certeron, dotychczasowy konsul w Tangere, 
Pan du Cousso. archiwista konsulatu w Wan 
szawie, otrzymał zarząd kańcelacji konsula . 


nej. 
Prymas Dalhor—tardynalem. 


Poznań, 17 listopada. 

(P. A. T.). Jak donosi „Kurjer Pozna 
ski*, wczoraj nadeszła do Poznania wiado: 
mość z Nuncjatury apostolskiej w Warszawie, 
że Ojciec św. na najbliższym konsystorzu nada 
godność kardynała prymmasowi polskiemu are 
cybiskwpowi poznańskiemu ks. Dalborowi, - 


Wskutek zawiei śnieżnych połączenia te» 
letoniczne z zachodem uległy chwilowej prze 
wie. Wobec tego więcej depesz nie otrzymąe 
no. | 


Mieotythane cemnetwa wędlowe, 


Pod powyższym tytułem podaje „Iskra“ somno» 
wiecka następujące szczegóły o wykrytej niedawna 
bandzie spekulantów. 

Już od dłuższego czasu na terenie Zagłębia 
grasowała szajka oszustów | szantażystów węgie 
wych, którzy nie mogąc uprawiać  paskarskiega 
handlu węglem. postanowili wyzyskać ciężką sye 
tuację ludności iza umówioną z góry opłatą od, kow 
ca, dochodzącą niekiedy do mk. 2.50, „przyśpie 
sząć" wysyłkę węgla i pilnować, by wysyłano wę» 
giel w lepszym gatunku, 


O żadnym oczywiście przyśpieszeniu mowy byt 
nie mogło, gdyż państwowy urząd węglowy wysye 
ła węgiel kolejno, zaspokajając przedewszystkiem 
potrzeby armji i kolei, następnie przemysłu i t. & 

Oszustwo całe polegało na tym, że osobnicy, 6 
których poniżej. dowiadywali się, komu ma być 
wyslany węgiel i z której kopalni. następnie 7a» 
wiedamiali telegraficznie klijenta, że „dziś polech 
łem wysłać panu tyle. a tyle wagonów”, 

W celn prowadzenia śledztwa w sprawie tych 
oszustw mianowany został specjalny sędzia śledczy 
p. Nowachowicz, który zaaresztował dotychczas a% 
stępujące osoby: + 

1) Cwaigenhalta, dzierżaweę rzeźni somowiew 
kiej, który miał agentów-naganiaczy w Warszawie 
i Łodzi i w innych miastach. Cwajgenhaft obrabiał 
około 20 klijentów, od których pobierał po 1 mk 
od korca, SCK 

2) Ludwik Zfmnawoda z Sosmowca. . 

8) Jan Kasztalski z Sosnowca. który od mag 

m 


Warszawy pobrał w ciągu 8 miesięcy 


| Berlin, 16 listopada. i 170 asztalski 
1 i l tysiecy marek łapówek! K kupi s 
(P. A. T). 14 b. m. doszło do krwawych | bię Tanana dów. Mać 


zaburzeń w Kilonji, na tle zatargu między Ma- | „ Henryk Rolsztajn z Sosnowca. 


Ń. rolnym na 8 miesiące, otrzymał w drodze re-| , , 
=p: i s teniu setek robotników za strajk lub za ich przesj 
karau 8 tygodnie więzienia. Te trzy tygodnie już', Ludwik. | 


da lynęłe; a taw. Buc wciąż siedzi Czynow. | ° "nla polityczne. 
nicy miuisterjelni zapominają, iż są platni za úu- p 55 è a $ : y 
mienne spełnianie swych obowiązków Ich obo-| . Książki nadesłane. Atr EOS b ednróboię Gda kę > tr Pd 5) Kasjer fabr. Fitzner i Gamper w Sosmowem 
twfąztiem jest zawiadomić natychmiest odnoćne rewolwery marynarze wtargnęli do lokalów | mrewica 

M, Ain Y ea Wlodzimierz Tetmajer: „Istota sporu czesko-ipubliézņych, wyrzucając z nich ludność cywil- 6) Izaak Tugster z Zawiercia, dyrektor i współę 
kę "praktyce pomen AFA polskiego", Kraków. Nakładem autora 1919. Ce- ną. Po wkroczeniu władz policyjnych, które właścietel kopalni węgła pod Zawierciem. ; 
przez Komisje wyroków. yby © O jae ite Mk. 3.60. aresztowały wiele osób, zarówno cywilnych, M. Hertz z Piotrkowa, który za 1 miestąg' 

Dr. Fr. Duda: „Narodowy charakter czeski”, jak i wojskowych, spokój przywrócono kkk dotrkowski 
4 `: j SNI 8 od magistratu piotrkowskiego pobrał 26 tys. mae, 


go „zamachowea”, napewno punktualność biuro» 

byłaby więfcsza. Al dan 
bratów byłaby większa. Ale w ym wypadku | jęk się wydatnie w stowumiku do otoczenia a do, j misla gabi nil bolgiiskie ih rek za „przyśpieszenie“, ż p 
w jaki sposób odpowiedzialne będą kancelaryjne | Andrzej Chinizny: „Ciernie Śląckie*. Wiersze | i : gd yi ii 8) Dyrektor Związku młynarzy w Warszawtě. 
skryby za wszystkie straty matecjane i moralne,» moj Czecha 1 Niemca, ze wsterem o Slasku Cie- erlin, 16 listopada. 

2 mk. od korca, 
szereg dni Ciekawe, czy niedbale i niezdarne Mi-| 2096 -Lardowe "Tow. Walawi SŁ re“ donosi, że członkowie gabinetu belgijskie- Wszyscy ci pankowie są pod kluczem, ale dzięd 
nistęrjum wynagrodzi utracone zarobki i zmarno-| „Zdrójć, Ukeaał się psia 2 sy jw IX dyu.|g9 Wreczą w poniedziałek królowi prośbę 0 

za kaucją. Że takie traktowanie szantażystów zas, 

Piszemy te słowa i dlatego jeszcze, że w wię-ilgtów Adema Miekiewicza, utwory Jarosława T- chęci innych do naśladownictwa aie wątpimy. $ 
eniu siedleckim siedzi: jeszcze 4 robotników, odj waszkiewicza. Jerzego Rytarda, Juliana Tuwima, 4 > 
Berlin, 16 listopada.  |ryczniej przeciw zwalnianiu zbrodniarzy za kaucję 
będzie zmuszony opłacać niedbalstwo czynowni: | walstkiego, przekłady Józefa WitiEna oraz rysunki) (P. A. T.). (Radjotel. st. pozn.). Nagrodę 
cz pokaźną ilością straconych dni pracy i zmarno-|i drzeworyty Hulewicza, Skotarła i innych. 


> Kossowski, który za przydzielenie kokso żądał pe 
jakie ponosi robotnik ten, siedząc bezprawnie już gzyisk'm, przez Artura Ćw'kowskiego. Lwów, (P. A. T.). Bruksełska „La Derniere Heu- 
: i j ) ki jakiemuś nieporozumieniu mają być puszczenf 
„ie zioni? 4 tygodnika Zdrój“, zawierający oprócz nieznanych | TY misję. 
Nagroda tona. sądzimy, że owie nasi zaprotestują najkategow 
posł 
bywających zlsgodzone wyroki. Jest każdy z nich| Stefera Grabiistiero. Jema Saira, Kaspra Poch- 
| Nobla z dziedziny fizyki otrzymał za 1918 rok 
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- fyGómikowi* komunikują co następuje: 


- g Pośredni k“ („Pasriednik“), w którym kupczy się 


Rebnnkswa_ gaszadarka. 


Pratniemu pismu naszemu,  dąbrowskiemu 
W Kowlu (na Wolyniu) istnieje sklep p. t. 


specjalnie wartościowemi przedmiotami, a więc 
„ futrami, wyrobami złotemi i srebrnemi, jak rów" 
nież i dziełami sztuki. Właścicielem sklepu jest b. 
ipulsowni ik rosyjski, kundmenami zaś głównie ofi- 
/gerowie francuscy. Wogóle przedmioty cenniejsze. 
ieraz obrazy olejne im się tylko sprzedaje, jako 
zapewne najlepszym „znawcom“, Caly ów „hande- 
lek“ korzysta przytem fawnie z sankcji wojskowej, 
bowiem przed sklepem trzyma straż żandarmerja 
armji gen. Hallera. 

O zachłanności oficerów francuskich świadczyć 
może chośby taki drobny przykład: gen. Bernard 
(Francuz), siedząc w sklepie, zauważy! u żony jed- 
mego z poruczników Wojsk Polskieh futro karaku- 
owe. Zaproponował jej uetychmiast kupno owego. 
futra za 80.000 rubli carskich. Spofkawszy się z 
lodmową, nie ustawa! jednak w namowach i przez 
« długi czas negabywał właścicielkę futra, otiaro- 
wolno jej nawet cenę znacznie wyższą, 

Powiadają powszechnie, iż. oficerowie frane- 

wywożą wprost pakami złoto, oraz przedmioty 
[sztuki zag raniegsi; 


sunków są wprost niedostępne dla miasta, 


początku wojny przechodzi ostry pod tym wzglę- 
dem kryzys, stał się ostatnio wprost katastrofal- 
nym. Od dwóch przeszło miesiędy brak cukru, nie- 
możność zrealizowania kart chlebowych nawet w 
jednej czwartej ich części — í trudność, posunięta 
do granie ostatecznych w sprowadzaniu ziemnia- 
ków — oto położenie, w jakiem miasto znalazło 
się w okresie po zbiorach i na początku zimy. 


Gdy cię doda do tego trudną sytuację opałową, | E 
kióra przy największych wysiłkach nie jest zdolna | K% 


zadowolnić nawet minimalnych potrzeb ludnośri, to 
otrzyma się całokształt cierpień, na jakie ktoś 
stolicy została skazana, 


W dzisiejszem położeniu rzeczy miasto nie ||. 
jest w stanie somodzietnie usunąć zła, a współdzia- |: 


łanie jego z czynnikami Rządu nie odnosi nale- 
żytych skutków. Zakup towarów . kontyngenso- 
wych nie należy do atrybucji miasta, towary zaś 
pozakontyngensowe przy istniejącym układzie sto- 
Cały 


szereg ‘agend państwowych — specjalnie w tym 


celu powołanych — zda się żupełnie zapominać o | 


potrzebach miasta, 1 stąd miasto niewałniczo ska- 
zane na całkowity brak towarów. Ze strony pań: 
stwowego , Urzędu Zakupu Artykułów. Pierwszej 
Potrzeby miasto nie doznaje absolutnie żadnej po- 
mocy,.to samo ze strony Centrali Dewiz, choć to- 


ZER ZY, YB SĄ: SE: EW ay OP idy SIAS 


Po krótkich cierpieniach zmarł 


RA Ayn 


pracowania ‘fonu otrzymają wa w r, wysokośól 

przewidelamej umową teraźniejszą. 
"Uwaga: $ 2 umowa 

do nieobntwnia wydajności, pr 

$ 8. Wyżej oznaczone dodatki droży” "ane 0- 

howiązują przy wypłacie Ww miot dn. 15-go tisto- 

pada: 


arbolia 


8 4. Umowa niniejsza obywianite od dnia 
23-70 pażaztorzaie 1919 r. do 1 stycznia 1920 r. 


„Odiy w „Klubie robstniczym* pfźły ul. Żyt- 


Š. p. 


Józef 


uczymski 


Doktór medycyny, Kapitan W. P; 


bu w „Warszawie PE oddzielne zawiadomienia. R 


w Zakopanem. O dniu „pogtze» " 


* A poj 2388: 


Masowe rewizje! weżiżj w pibe Ha 
emomowych, patrole policyjne dokonały masowych 
rewizji we wszystkich lokalach publicznych, kite 
metografach, kawiarniach f t p..Bewet w loks 
lach związków zawodowych,  Sprawdzano jedynie 
dowody osobiste. Kilkadziesiąt. podejrzanych osób 
zatrzymano i odstawiono do -komisarjatów poli 
cyjtych. 

Ca znałezłom w kantorach » 
wiadomo, w t. zw. kantorach- 


dany, Jak tuż 
ny znalezione 


wary luksusowe, bez których kraj i miasta "naj- |- 
zupełniej obyćby stę mogły, nadchodzą w zná- 
cznych ilościach I bez najmniejszych przeszkód, Z 
Państwowym. Urzędem Ziemniaczanyra miasto. mu- 
sialo gtoczyć formalną kampanię, aby uzyskać to.' 
«o winno być tego właśnie Urzędu zadaniem. 

W takich warunkach Magistrat nie może spro- 
stać zadaniu racjonalnego aprowidowania ludności 
i dlatego wobec widma katstrofy występuje do Ra- 
dy Miejskiej z wnioskiem nagłym 

wyłonienia deputacji radzieckiej, która: łącznie 
z Megistrałem przedstawi grozę položenia Nacze|- 
nikowi „Państwa, Marszałkowi Sejmu i Prezydento- 
mi Ministrów. 

Zarazem Magistrat występuje do Rady Miej 


Na olym świecie wywóz np. dziet sztuki jest 
zakazany, A u nas? U nas wywozi się wszystko. 
Jeden z oficerów francuskich wywiózł nawet ku- 

‚fer przedmiotów elektrotcchnicznych (drutów 1 t 

| d); których brak tak dotkliwie daje się w kraju 
, "odczuć. 

SU Zapytujemy się, kiedy zostanie położony kres 

(5 sgabunkowej gospodarce? 


nież W mb. sobotę odbył się w Klubie robolnie| Znaczne ilości nielegalnie boa iian ban- 
czym przy ul. Żytniej Nrů 24 odczyt tow. Zygmunta | Knotów zagranieznych. oraz monet złotych í sreb 
Kisielewskiego p. E „B. Shaw jako twórca Maj ora nych. Jednakże oprócz tego wykryto inne przed- 
Barbary“, Prelegent wskazał na główne « limje; mioty, nie wspólnego niemające z charakterem tych 
światopoglądu socjalistycznego. angielskiego pisi- | biur. T tek. w. kantorze Maksa Fuerstera, Krakow- 
rza, pozem poddał encline dzieło wystawiane o| jskie Przedmieście 29, znaleziono 1511 szt. kaje 
benie w teatrze Polskim Od.czyt nagrodzią shi- ltów 1 82 talie kart do gry. W kantorze zaś Lipszy 
chaczo rzęsistem! oklaskami. waay sluchaczy jca przy ul. Przechodniej nr. 10 — 81 sztuk ubra- , 
tych było niewielu. nek dziecinnych. Z laktów tych widać, że kantory 


Róbotniezy wydział wychowania deiedka i opio- į wymiany spekulowały nietylko — walutą. 
ki nad niom podaje do wiadomości, że w powstają” Ze Zw. Nanczye. Szkół Powszechnych, Dnia 
cej „Świetlicy «duideli robotniczych" przy ul. Czer- | 18 b. m. o godz. 8-ej wieczorem w lokalu Związ- 
niakowskiej 200. (nowy) dzieci do lat 12 przehy-, ‘ku Marszałkowska 123 odbędzie się zebranie kie- 
waé będą od g. 8—8, otrzymując na nilejscu ciei; |rowników szkół pówektolskych w sprawie żywie- 


ć Z Rady Miejskiej. 
W (Posiedzenie 41-0). 
` Bata miejska m. st. Warsmawy żąda wprowadzenia 


UJ 


81 wy, głodującej, przepłacającej paskarskie ceny O 


"O misji aprowizaeyjnej, która debatowała. pod prze- 


> gmusić rząd do zarządzenia sekwestru, jako Jely- 


5 - które musi przezwyciężyć mser'strał w wal- 


| 


fs 
u 
Rz zaprowadzty obecnie nawet te kmie (An- 


sekwestru ziemiopłodów. 


Postedzenie, przeznaczone na dyskusję bud+ 
|getową, wobec grozy położenia ludności Warsza- 


ivaz napróżno wystającej w dhagich ogonkach. przed 
- sklepemi aprowizacyjnemi, musiano poświęcić roz- 
patrzeniu dwóch wniosków nagłych. Pierwszy t 
mich, (złożony pirzeż tow. w Ko 


wodniotwem tow. Łątlkiewicza w ubiegły. piątek), 
| ocenia polcienie radykalnie 1 ma na eelu 


* nej drogi, prowedzącej do zapobiegnięcia wygło- 
„dzeniu miast. Drugi — wniosek magistratu — Wie 
dzi nagłość potrzeby sprowadzenia zboża i żyw- 


- mości z zagranicy, m. im. w celu obniżenia cen ryn-| 


kowych. 

Jako przeciwutey tych wniosków wystapil r. 
/Truekier i r. Rotermund. Ostetni, będąc jednocześ- 
imie postem stolicy do Sejmu, wykazał enta. tral- 
inmost wyboru jego na tę godność, wyboru, który 

||się odbywał, jak wiadomo, pod hastem „Boga i Oj- 
'©zyzny”. Pierwszy, choć tych hasel nie głosił przy 
(wyborzch, zbiegł się zupełnie w zapatrywaniach 
śwołch a posłem R. wa sprawy Boga paska i UJ- 
. gzyzny wolnego hamdhu. 

Prócz tych dwóch mówców zalbłerali głos r 
i Hirarel, oraz r. Łow, którzy eafrowicie stanęli po 
"stronie sekwestru, Następnie tow. Tomtsrowski, 

* polemizujac 2 r. Rotermundem, wykazal całą nie 
poczytalność neszezo rządu, prowadzącego kraj -do 
mguby swoim  lefckomyślnem stanowiskiem w 
sprawach aprowłzzcj. Tow. T, żąda „bezwzględne. 
igo sekwestru, dzięki któremu nasamprzód można 
będzie zadowolmić wojsko, następnie w. równej 
mierze podzielić. resztę pomiędzy całą ludność. 
Ratowemie waluty przez miesprowadzanie gbofa 
s zemramicy było strasmsk'em, wysuwsnym w po 
|dtrch egoistycznych celach preg- obszarników. 
Wboża nie sprowadziliśmy, mimo to waluta stoi 
(pknsigorzej! 

Wobec  Raglości zdecylowwmiu  wułosków 
„przed dzistelszym posiedzeniem' Seinmt, na którym 
jma być ustalong sposób aprowizacji kraje f spóź- 
(miiomeń pory, tow. Jaworowski propomnuje przerwa- 
jmo dyskusji | przystąpienie do głosowania. Mimo. 
jte prawica na liście zapisanych 8 mówców miała 
|tyfzo jednego swojego, wniosek ten ebeliła, w 

|medz'el. Że uda jej się tym sposobem opróżnić de- 
cyzję co do wniosków R. M. i magistratu. 

Tow. Jaworowski występuje z nowym wato- 
giem zamknięcia Fety mówców f orzaniezenia 
przemówień do 5 mimut. Wnłorek ten przyjęto. 

Przemawiują więc: r. Erlich, r. Nowiekł i r. 
fŁypecewicz — mt wnłeskami, r. Brzezitski | r. 

, VEruskier (ponownie) — przesiw. R. Erpacew'ez 
(przytnema że dziennie przeriłaca Inność Warzza- 

i wy peskorzom- na żywności 2 1 pół mil. mk. mie- 

| klęcznie 75 mil. mk., a jeżeli ten stan potrwa rok, 

" bo przepłrimy beko miljand mk... 

Ławnik tow. Baryka wyjaśnia wszystkie trod- 


z urzędami państwowymi, aprowidować main- 

eym miasto. Już przed wojna nie mogła się- Pol- 

4 ka wyżywić sema, pot wnliśmy sprewadze- 
gó we zboża sksdimąd, cóż wić w czeszch oban 
| jmych. Wobec tego — dla równomi'erneco: podzia- 
torowiencji — Felrwestr jest nierbednym. Se- 


ija, Simy Zjedroczone). które podczas woy ja- 
% oś sobie radę dawaly „Warsrewn byly dziś świad- 
lem rozmuchów głodowych. Niech rząd nie igra 2 
- | logri tem! i 
, Rada przystępnie do głosowania wniosków. 
„Wniosek Kom. Anrow. bremi, jek nastepuje: 
„Rada m. st. Warszawy wzywn mnsiwmt. aby 
spip zwrócił do Sejmu i Rządu z żndsniem tapro- 
monia pełnego sekwostrm ziomientoów, widząc 
-niw tym jedyna rokojmię wyżywienia ludności, 
` Za wnioskiem głosuje 52 radnych. przeciwko 
cb przy kilku wstrzymujących się. Wadosek przy- 
[> E 


Następny wniosek nagły — „magistratu — 
S | bezaj, jak następuje: 


skiej, aby Rada 

opowiedziała stę za koniecznością sprowadze- 
nia zboża i innych artykułów żywnościowych z ze- 
wnątrz krajo dla poprawienia stanu aprowizacyj- 
nego i obniżenia cen na rynkach miejscowych. 

Wniosek przyjęto jednogłośnie. 

Do komisji. mającej przedstawić wnioski te 
Naczelnikowi Państwa, Marszałkow! Sejmu. oraz 
prezydentowi Ministrów, wybrani zostali r. Hirszel, 
tow, Jaworowski, r. Szpoteński, L. Śliwiński. oraz 
r. Rotermund. (Przeciwko obraniu tego ostatniero 
kirb P. P. S. złoży! protest. pomewsż p. Roter- 
mund żarliwie bronit wolnego handlu). 


UB 
| gokrełarjat Genoralny P. P: S. uczynty 


jest oodziennie od godz. 2—8-ej wiecz. (z wy- 
jątkiem niedziel t świąt). 


Do ©łenków egzekutywy O. K. R.! Dziś o 


godz. 7 t półowieca w tokalu O. K. R, Ai. Jero- 

zoltmskie Nr. 56, 
kutywy. sw RI 

Do eetonków dzielnicy Ochotal Dziś, wtorek. 
dn. 18.X1 r. bo godz. 7 wierz. pimktuainie w lo- 
"|kała własnym, AL Jerozolimskie 98 m. 20 othe 
dzie się ogólne zebramie dzielnicy, cji 
dziennym odczyt. = 

Do rfesków: aiina ródmiejskiejt Dziś, 


zabramie dzielnicy Śródmiejskiej w lokalu O. K: 


referat tow. o Stawcie stę Nez- 
niel 
Do członków SANU dziotnicy woń 


Dziś e goda. 7 wieca w lokalu dzielnicy, Woiska 
w odbedzie Bią posiedzenie Komitetu dzielnioo- 
wege. 

Do członków Komitetu dzielnicy  Powiste! 
Dziś o godz. 6-30 w lokaki dmelnicowym, Solec 
63, odbodzie ete posiedzenie Komitetu dzielmico- 
wego. Sprawy b. ważne. 

Do członków okr. Kom. kolejowego P. P. R.! 
W środe, dn. 19 b. m. o poda. 6 i pó! wiecz. w to- 
kafa O. K. R, Al. Jerozolimskie 58, tow posel 
Barlicki wygłosi j 
związków zawodowych”. Wejście za legitymacjani. 

„Do członków Komitetu dzielniey Ochota! Fg-| 
zelitywa O. K. R, wuywa Komitet dzielnicowy 
Ochoty do przybycia w pelnym składzie w środę, | 
dn. 19.1 r. b, do lokalu Okr. Kom. Robotniczego. 
Al. Jerozolimskie 56, ze wəzystkiemi książkami, 
jekle są prowadzone na dzielnicy. 

——— 1 — 


L mein rotofniczego. 


Nowy cennik płace dla rob. prrem. drzewnago. 
Dnia 10-go tistopzda 1919 r. zawarto następującą 
umowę między przedstwistelami zwiazżków zawo 
dowych robotn'ków przemyst1 drzewnego, a sto- 
warzyszewiem zawodym przemysłowców budowla” 
nych m pośrednictwem inspektora pracy I okregu. 

$ I. Przyjęte zostnie jako minimum płacy za 
godzinę pracy: płace ustalone 10 sierpnia z do- 
daikiem t-o merkowym. ` 

Dla rzemieślnika wykwmal'fikowanego na fa- 
bryee Mk. 4,25; dla pracowników maszynowych 
Mk. 4; dla pomocy przy maszynach Mk. 8.50; dla 
robotnika placowego Młk..8.25. ` 

Uwsge: Dodatek drożyźniany I-no marko- 
wy dotyczy wszystkich płac ustalonych umową z 
dn. 20 sierpnia. Indywidusine podwyżki uzyska- 
ne po, tym termim'e pozostają nadal, a dodmek 
objęty umową teraćniejszą oblicza się dodzjąc áo 
otrzymywenej teraz płacy różnicy między jedną 
marka i uzyskaną indywidualnie podwyżka. 

8 2. Robotnicy przyjęci do wykonania określo- 


a z pee 


da. 18 b. m, o gode. 8-ej prńktuatnie odbędzie śię: 


R. AL Jerozofmskie 56. Na porządku dziennym | {i 


odczyt na temat: „Doniosłość 


pły posilek. Pod kierunkiem fachowych sit udziela-, 
na będzie pomoc w nauce, jak również prowadzona 
gry fachowe, gimnastyka, roboty ręczne i t, d. Za- 
pisy dzieci członków klagowych związków zawodo- 
wych odbywają się na miejscu (Czerniakowska 
200, mowy) codzień od 5—6.' Przy zapisach wyma- 
gama jest legitymecja związkowa. | 
Sekretarfaf miesci się przy ul. Czystej nr. 
m, 13, Czynny codzień od 1-2 pp., wieczorem o 
w poniedzialki | środy od 6—8 i w soboty od 4 —8. 
Pacrmość delegaci fabryk wojskowych. Wszy- 
scy delegaci fabryk wojskowych są proszemi na 
ogólna zebranie w dmłu 18 listopada (we wtorek) 


„| 0 godz, t2-ej w Ktału Rady, AL. Jerozolimskie 56. 


© Bókeja branży papiorniczej przy Stow. Pree. 
Handl. Zielna 2%. mwiadamòa, że dzisiaj odbędzie 
się ególne vobranie w sprawie polepszania bytu 
tw. sprawie. m" liczny udata? członków, 
pożądamy, 


a a MM 


Zycie gosnodarcze, 
(7% RYNEK PIENIĘŻNY, 
Kursy Państwowej Centrali Dewiz z dnia 17 Iisto- 
pada 19192 en 


Dewizy | Banknoty 
Kupno | sprzed. Kupno i sprzed 


Funtv. szłer'tnęt „ 188.— 100.» IBR, == 191.— 
Dołnry Stan. Złedn. 44.75 45.25 44.75 45.50 
Dolary Kanadyjskie —— mm me em 
Franki franc, 5.10 5,20 5.10 B.25 
Franki szwa je, 8.65 875 RÂS RQ 
Hir lęka 555 405. 555 8,70 
4.77 4.10 8.95 4.15 
arki niskie 1.90 195 185 19> 
Leje rum. 1.80 1.85 1.75 1.85 
Lewy bute, | n pae, mę 
Flereny holenå, 16.50 T7. 16.70 17.10 
Korony szwedzyite 10.85 11.— 1080 11.05 
Kórony norwegskie 10.35 10.50 10.30 10.50 
Korony duńskie 9.70 0.90 9.70 -9.95 
Marki, niem. 135— 137— 135.— 138.— 
(drobne do mk, 10). =.=- == =. IOVm "=== 
Korony niem.-augtr =-~- B= —— 50.— 
Korony czeskie 92,—  094— —— 


Kurs przerachowania na korony: paai Notowa- 
nia giełdy warszawskiej f ruble 122.75—125.50. 
Korony 55—56.60. 

Przystopienie Polski do Międzynarodowej 
Konwencji Paryskiej o ochronie własności ‘prao: 
mysłowej. W Treltacie Wersalskim z dmia 28 
jezer esa 1919 R piss zee a Głównemi Mo- 


\f nie powinni dewać przykładu i me 


‘nia dzieci. 


| (a) Zakaz ladowania kartofli, Wobec panują: 
cych mrozów i utrudnionego ruchu kolejowego, et 
naraża ładunki na długie znajdowanie się w dro 
jdze i na stacjach, Ministerjum A prowizacjł wyda 
ło rozporządzenie, zabraniające w obecnej dobie 
wę psią na stacjach kolejowych kartofli dis 
sedan. 

Z „Ligi Żeglugi Polskiej“. W lokalu „Ligi Że- 
glugi Polskiej“ przy ul. Marszałkowskiej 63 m. 9. 
(odbędą się następujące posiedzenia: Da. 18 listo 
| pada r. b. o godz. S-ej wieczorem posiedzenie 
Sekcji Ekonomicznej, dn. 19 listopada. o godz. &ej 
wieczorem posiedzenie Sekcji Technicznej, dn. 19 
listopada, o godz. 8-ej wieczorem > REDL Sek- 
eji Propagandy. 


Wyjaśnienie. W zwięu a artykuliiiem w 
Nr. 859 p. t. „W państwie p. Lindego” p. Zawe tre 
ki prosi nas o zaznsczen'e, że nie om porzucił swe- 
ją żomę Wande, lecz ona opuściła go. 


(m.) Z Wisły. Obniżenie się temperatury od 
niedzieli wieczorem przyczyniło sią: że wczoraj ma 
calej sze: rzeki Wisły płynęła bardzo gesta 
kra, prz ma środku Wisły przy moście Kiem 
bedeia a ac już pe Ponieważ 


(m) Z glodu, Na ul. K 
negpie Merja Heszczyk, lat 20 z 
alla. Lekara pogotowia stwierduł, że przyczynę 
omdlenia by! głód ł osłabienie. Po udzieleniu po 
„mocy, chorą pozostawioto na miejsęu. 


(m.) © ierde na stopniu. Postemnkowy 10-90 
komisarjatu. Jordan. jechał, wbrew przepisom, na 
stopniu wagonu tramwsałowego. Na drugim wago- 
nie, również ma stopniu jecheł p. M. K. (Złota 55). 
Gdy policient zwrócił ostatniemu nwagę, że nie sa- 
leży "jeżdzić na stopniu. p. M. K. oświadezył w 
grzeczny sposób, że przedewszystkiem policjanci 
czepiać się 
tramwajów, Zupełnie sluszna uwagą nie podobała 
się policjartowi. który wówczas poprosił p. M. K, 
o wylegiymowamie się. Otrzymawszy bilet wizy- 
towy, Perieg policjant złożył swemu komisa- 
rawi raport, lesz zupełnie niezgodmy z pawas 
mienowięte nie pódal, że. sam tekte jechał 
stopnia, lecz napisat, z pasmłer M. K. zwrócił bo 
uwegę, 

(m) Bmiertelno 
kola pm 


cu obydwu nóg. Wójciia przewiozło ponowie 
szpitala Przemienienia Pańskiego, gdzie rmerl. 


Podług madesterego obecnie do BR sj Rannego Pre wodo kowe do szpitale 


Spraw 
Rzeczypospolitej Polskiej. urzędowego © zawia:lo- 


mienia od Rządu Szwujearskiego, akces Polski do| tastszego Grochalskiego 
powyńszej Konwencji Międzynarodowej stał się dą 22 pary obuwia nowego we 


prawomoonym s dniem 1 listopada roku bieżące- 
20. 


Banki czeskie w Słow. je, Jk 
intensywnie opandwwvać Słowaczyznę. W Brałysiawie 
fstnieje obecnie 8 fihi najwiekszych banków rze- 
skich, a mianowicie Zimnostenkiego bemku, 
skiego bomku przemysłowego, Morawskiego banka 
szrzrnego i przemysłowego. Ustrednej Banki, Cze-| 
chosłowackiego bumku agrarnego i Banku akc.) 
„Edhem . W Tyrnawie ma filje Bank dła prze-, 

mys 
K ew. 


Kronika. 


świ 
Dowód do odebrania. Jest do odebrania 


Zagranicznych 1 do Urzędu Patentowego | Przemienienia Pańskiego. 7 


donosi | ma, 
polsk! konsilet w Pradze, kapitał czeski stara sięj przy ul. Dzielnej nr. 31. 


Cze»! 


/praeowm obuwia A- 
śm) Raje Baa ming OZ wiej nr. 49, 


ności 10 


(m.) Aresztowania. w obrebie 3go komisarja- 
tu aresztowamo dwóch woźniców: Rote i Cwierbatte 
cko posadzonego o kradzież kosza z rzeczami 


Zatrzymano: Szulima Łysobyckiego (Wi 
leńska nn 7) — na skubek doniesienia anonimo- 
wego, onez Jana Niewiadomskiego, Mieczysława 
S'ekluekiego, Jana Kozłowskiego, Józefa Serafiń- 
skiego, Jana Jaworskiego, Szłame Lopata, Mie- 
czysława Olm'elewskiego, Władysława Mikolejczy” 
"ka, Mieczysława Umińskiego, Antoniego Dąbrow- 


piwowarskiego, w Koszycach Praski Bank | skiego i Bolesława Borowieckiego. 


Na bandytów, We wsi Augustówku 
m. T ow 4 yna F Janke mapado 


ryderrtex 
dwóch bandytów I Pzażądai pieniędzy sonene ; 


za sprzedany ogród i siano. Otrzymawszy 100 mk. 

bandyci uciekli, lecz po kilku dniach znów wiar 
gnel: i zeżadeli wydania 5000 mk. Gdy Janke © 
adczył, 


W tejże wsi oiż sami bandyci 


w redakcji „Robotnika“ "w godzinach przyjęć į drzwi ł wtargnęli do mieszkania Pauliny Wittowej. 


zgubiona w kino legitymacja Nr. 168 p. Sta- 
nisławy Rusiniak, wywiadowczyni na służbie 
cywilnej żandarmerii wojsk polskich, Wzrost: 
160 cm. Wiosy: ciemno-blond. Kształt twarzy: 


nych robót, z którymi były zawarte poszczególne, owałsy. Oczy: niebieskie, Nos i usta: propor- 
umowy, i którzy pracują na akord w razie niewy- | cjonałne. 


Jeden z tardytów olsręcił gardło i zakneblował u- 
sta Wiltowej, drugi — zrabowat 100 mk. odzież, 
bieliznę i imne rzczy wartości 700 mk. 

W tejże wsi, ciż sami a Arra się 
ipo wyłamaniu okna do mieszkania Gustewa Blo- 
ika, a następnie do mieszkania dh Ranerto= 


w t arenema yodit gą SE 
pata wartosci 700 mk. 


że pieniedzy nie ma. bendyci uciekli. 


pan Ta Gaa 


PER ABE A AEE h A OCEN OZZL 


„ŁOBOTNTK, WYGTSĘ, JE tepat 119 e y ETSE 


roll Kostka, uliecmika warszawskiego, wydobył go dowcipu komedja B. Saw „Jar Miani, 
wiele humoru, przeplatając Swą rolę aktualnemi Teatr Mały, Dziś „Polityka“. rzyć bibljotekę fachową. 

dowcipami, sztuka przepadłaby. Wojciecha, za-| Teatr Nowości. Dziś „Rozwódka”. Jutro „Ma-] ` 8) Wypracować kontrakt normalny dla reżysedj 
wsze dumnego ze swego chłopskiego pochodzenia, |newry jesienne”. . | rów. 

szwzęśliwie odtworzył Machalski, zaś  galicyjską Teatr Dramatyczny. Dziś i jutro „Mąż idealny” 4) Wydać księgę pamiątkową 1 Zjazdu reig] 


a kkutygodniowe z reżyserskie | ani 


Teatr 1 muzyka. 
tb; TEATR PRASKI. EET 


Gwrałdzistą Banderą*, wodewii w 5 akt. 
w ulokałizowany przez C. Danielewskiego. 


FR sawaczkę z wdziękiem odegrała Zboińska. Pozo-|0. Wilde'a. Występ p. H. Larys-Pawińskiej, serów. 


| | Ostatnie premiera t. Praskiego, nie stanowi 
ł dorobku die repertuaru tego teatru, 
; poziom po objęciu steru przez šwieinego 
B. Gorczyńskiego unosi się zwolna na 

È wysoki poziom: „Pod Gwiaździstą Banderą" za 
mryjątkiem swojskich typów, emigrujących do Ame- ny“. 
i tam szczęścia szukających, oraz nierzadko mi- 

łaj mefodji nie posiada nie godnego nwagi. Poia- 
wy, emigrują do Ameryki, tam spotykają innego 
emigranta — dorobkiewicza, Jacksona (Kęcki). 
który przybyszów traktuje z góry. Przybysze 
wzbogacają się, zaś Jackson bamkrutuje i szuka 
schronienia u wzbogaconych chłopów, oraz ze- 
gwaa na ślub swego syna z jedną z chłopek. Gdy- 
bg mie koncertowa gra K .Tatarkiewicza, który w 


Teatr „SARNY KOT” 


Marszałkowska 126. Tel. 238-57. 


CX BER 


T aa karikati. a Mroczkowski, 
Dziś 8 w. 2-ga Nowa Zmiana 
programu Listopadowego 


hengrin 
pumktueinie o g. 7-ej wiecz. 


ny. 


rza Wroczyáskioge 
2 przedstaw. I 0 g. 7-ej 
U o & 9 w. Kasa czyn. 


| Pod dyr. art, Kazimie« 
od 12 i od 5 pp. 


Tut 


RAMA EE IE ŻÓŁCIOWE czek Bore 


Ból w bokach 1 dołku podsercowym (gdzie schodz 
Pobolewania w wątrobie. Skłonność do obstrukcji. 
ciemna I mętna lub tak bezbarwna jak woda, Język obłożony. -Gorycz i kwas w ustach. Od- 
Bóle i zawroty głowy. Silne podenerwo- 
W. dołku i wątrobie śliny ból, 
dzi ku stronie tylnej—w paste —krzyżu —i sięga aż 


Objawy (roczątkowe). 


bra). 


20 gazami. Wzdęcia i burczenie w kiszkach. 


o Objawy (nadezas ataków). 


ból w pie i. Wzdęcia brzucha, rozsadzanie żeber i parcie na kiszkę stolcową. Brak tchu oraz 
w plecach i klatce piersiowej (na przestrze SE wymioty żółcią, dreszcze, zimne po- 
ty, żółtaczka, 


Bliższych infermacji udzicla: Aptekarz-fizjolog 
I. Kiensjeyst, Kowys.Świat 16, m. 27. 


stad artyści role swe niemiłosiernie przeszarżo- 
wali, czyniąc ze sztuki bezwartościowej coś w To- 
dzaju cyrku (fikanie w pierwszym akcie). W akcie | krew“, 
Til-otm Zahorska i Tatarkiewicz zbierali huczne 
oklaski za odtańczony z werwą „taniec „mr nistki ze Lwowa p. Janiny Hlasiewiczówny. 

Sufler pracował w pocie czoła. 

Z opery. Dziś „Halka“. Jutro ukałe się „ Lo- 
“. Przedstawienie jutrzejsze rozpocznie się 
Teatr Rozmaitości z powodu pożaru nieczyn- 


Teatr Polski. Dziś pe rez 20-ty pełna aktualne- 


aj 
ZE 


Teatr Powszechny (Chłodna 29). Dzis „Krzy- 
woprzysiężoa”* W próbach wodewil „Gorąca 


Sala Hormana i Grossmana. Dziś koncert pia- 


Rezolucja Zjazdu reżyserów. Pierwszy Złazd 
reżyserów scen polskich po dwudniowych obra- 
dach w dniach 12 i 18 b. m. uchwalił następujące 
rezohtcje: 

1) Zorgamizować instytucję, która łącząc w so- 
ble jednostki interesujące się sprawą teatru ule- 
laby w swe ręce ster odpowiedzialności za gol- 
ność artystyczną teatru w Polsce. 

2) Zorganizować w czasie miesięcy wakacyj- 


z, Halicki. 


‘Krotochwila. Wodewil. 


nie się z wielką europejską sztuką teatralną. 


Jak wrnlafa byntoweti| Ciekawa Ewunia 


5) Zwrócić się do Ministerjnm Kultury { Sn] 
ki © przyznanie dwóch statych rocznych stypene, 
djów dla reżyserów, ażeby umożliwić im zapomtas. 


6) Utworzyć komisję do opracowania złożwi 
nych wniosków. 
Do komisji z prawem kooptacji wybrano Pr, 
Borawskiego, Kotarbińskiego, Schillerą, Tatarkian! 
wieza i Śliwickiego. 


POKWITOWANIA, 


4 


Komitet organizacyjny „Dnia Prasy” kwituje s! 
odbioru. Warszawa, od tow. hotelarzy m. 20! 


Niekłań kor. 116. 
Z Opoczna kor. 120-60. 


Król Min 


Operetka, 


4244: 


Anny Stenis | "PAPIER" 


Penod Amazonki 
„Wyższej szkoły jazdy na przepięknym złołogniadym 
koniu. À 
408 


H. Niemojawskiaja. 


sia że- 
Uryna 


który się rozcho> 
Związku 


pńłkty, tygodniki, książki būs, 
ehalteryjne, kopiały i t. p. kus’ 
puje 1 ntace najwyższe ceny] 
Królewska 33, ma. 12; t. 145-014 


FA zez) 


Opuścił prasę numer pierwszy 


Der HBandels-Ongesztelter 


(Pracownik Handlowy) 


Organ Ruchu Zawodowego Pracowników Handlowych (w jezyka 
żydowskim). 


Wychodzi 2 razy miesięcznie nakładem Centralnego Zwiąqpe 
zku Żawadówaśći Pracowników Handlowych; 
Zaw. Prac. Handl. Manufakturzystów; 
. Związku Zaw. Prac. Branży Kolonialnej i 
` Związku Zaw. Prac. Handl. branży skórzanej. 


Adres redakcji: Der Handels-Ongesztelter 


4199 


Warszawa; Nowolipki 38. 
Do nabycia w związkach pracowników i n sprzedawców gazet 


z owązretoaczy © mezkie na futrze oka» 
Wielki Wybór Okryć | (BR: me cze do sprzedania.. 
damskich od 250 m. pluszowe, fokowe, futra, kołnie= jA kd A TRANE E 1 | 
rze, mufki, marynarze, pelerynki najtaniej poleca | Kongio meble, nianina, antyki. 

ł eardernha | fntra. 


Pracownia Krawiecko-Kuanierska 


Br. UNKIEWICZ, & 


MOŻA 54. Tel. 121.71, 


2 


ł 


Piękna 42 | 42 m. 88. Telefon 1. #8. Telefon 104-70, 


Poig m makulatnre i stare fas 
zety. Płacę nafwyższe 
ceny. Rozenstrauch, Długa, 20, 
tale?. 2908-07, 4093 


zz | ferm e a r 

insni rzy Stow. bi andlowye ni mechanik firmy G. Gerlach 

i ikia branży LLU p „ZA el eie 25, nban kinno ida Witold 

z do w zawiadamia kolegów. że dziś we wtore 18 b. m. o godz. 7-ej | Garbiński, mielna 56, m. 28, 
Najleps wii sów wiecz. odbędzie się wee! ŁEZ z porządkiem dzien- | Telefon 290-48. 4200 


„Juwenol "a 


barwi trwale 1 szybko siwe włosy na naturalne 
kolory blond, chatain, bron i czarny, nadając 
takowym cudny połysk Í miękkość. Jako pro- 
dukt roślinny jest bezwarunkowo nieszkodliwą 
a sposób użycia bardzo łatwy. 
Sprzedaż w lepsz. skład. apt. 1 perfnm. 


PARFUMERIE GORIENT 
R. Ostrowski I S-ka. Tel. 63-68. 


Najtańsze „Zródło Polskie”, 


Marszałkowska 95, 
telefon 231-68 i 244-86, 

POLECA: 

Kawę | mieszanki. Herbatę. Kakao. Cykorję. Ko- |* 
rzenie. Grzyby. Ocet. Essencję octową. Powie f- 
dła. Marmoladę, Sardynki. Śledzie. Ser. Cze» H 
koladę. Cukry. Irysy | inne kolonjalne. Mydło i PS 
wszystkie dodatki do prania. Pastę do obuwia. |? 
Szuwaks. Zaprawą do połóg. Świece. Zapałki. KŻ 
i Palatyn. Ceny hurtowa. 


Dostawa do kolei bezpłatna. 


. Już jest w druku i w grudniu opuści 


Sprawa polerczonia hyii i sarawa. dezrohataych, 


Członkowie i nieczłonkowie Po są o fnknafliczniejsze przy- 
bycie. Pr rezydjam wos wan 


Państwowy Urząd 
Laki Artgkniów Pierwszej - Potrzeby 


na skutek decyzji Komisji Miedzyministerjalnej Transportowe| za dr, 


z dn. 13-XI, wzywa wszystkie instytucje społeczne, komunalne i 
prywatne handlowe I konsumcyjne, oraz fabryki artykułów ży- 
wnościowych, aby do dnia 22 listopada zgłosiły ilość artykułów 
ży wnościowych, Jako to: ziarno nie mononpołowe, strączkowe, zie- 
mniaki, bydło, trzoda. tłuszcze, kawa zbożowa. cykorja. melasa, 
drożdże, piwo i t. p., oraz drzewo opałowe przezaaczonych w 
miesiącu grudniu do przewozu w ładunkach wagonów. 


Niezbędne jest wskazanie stacji nadawczej i odbierającej 
z ilością wagonów dla każdej. 


Wszystkie dane trzeba przysłać pod adresem: Wydział 
transportów Państwowego Urzędu Zakupu Artykułów Pierwszej 
Potrzeby, Warszawa, Krakowskie Przedmieście 59, 


Niezgłoszenie deklaracji może poai osoby zaintereso- 
wane prawa otrzymania wagonów pod ładunek od kolei. _ 4288 


Tanio: Perfumy, My- 
dta, Kosmetyka, Ga» 
tanteria, Pończochy; 
Skarpetki, Nici, 
Tęłv. Szpilkt. Agrafki, 
Guziki niciane. Szczotki. 
Szczoteczki. Grzebienie 
poleca po cenach hurto- 


Nadehodzi zima, a z nią 
wracają do domów 


Szczury i myszy 


) tylk 
nimmżeie "oczy, trk, mać 


Kneinpa. Składr nnteczna „Poe 
lania", Niecnła 8, Praga-Tarco" 
wa 0. 4237 
hinakta, dokładna rex 


| (sny, narnefa,  Rnptnrową 


pasy brzuszne, hreientczna. Pre. 
zarwatywy .azpreca ochronne, 
termometry, Naftanief, bo w pos 
dwórzn. Jerozolimska 47 przy 
Marszatkowsktej. AO 


ty znzety. traodniki. kos trgodniki, kge 
piny, keinot bychalte+ 
rejne kunuie. Najwyższe ceny 
Chmielna 47a—0. 


S wee. bnwelne, niet 
rzady, do „wszalkieh pk > 
fahrykacii nolaca R H Władrshnw, 
„Nalewki 11 (w Podzórwo, tele 
"fony: 177-90 -207 344-87 


Maii n CEO" 

PAT do władz, sądowe, Ade 
ministranyjne w ROTRe 

wach wojskowości t inne; 
nferty na nasady. tłómnczenia, 
przepisywania. Riuro „Wiedznę 
nrowadzona przez kand. nank 
snołeczno - ekonomicznych. Mine 
dawn T, wejście sj Mpcorh 
sktej. 4109 


pae An Taa 
Rowy kind» ‘Mechaniczny, uk 
Królewska 45 45, telef, 170-56, 


EDA DER DZ 

p i ma 1 swedzenie skóry tte 
Syin suwa doszczętnie, tyle 
ko maść ksiedza Knelpa. O te 
nie poskutkuje zwracamy niee 
"niądze. Składy apteczne „Polos 
nia” s dbaj 3, fllja Praga Tar- 


wych „Snótka Swoje stosujcie i 
prasę ska” Zórawia 40, à sprzedaję. Ałtuskt, 
Kaps, LJ Dzika hi o, telef. 172 5% 


NALLAGARZ KOBOTKIGZY 


ma 1920 r. 


Oprócz części snołeczno-politycznej 1 artystyczno- literackiej, 


"by weńer., skórne i analizy pt 


Telefon 251-705, 
TY który bezwzględnie tepi 
p BIE EET Szezury i Mens 
r tice zj żadac w antekne 
DeF. Ros owai t składach aptecznych. 


lekarz Szp. 5-zo Łazarza. Chora- 


na syfilfs. S od 5—8 w. mite T 
Žziazna 84 m. 5. Tel. 237- al. AGŁOSZENIA NRORNE, ą 
Pi OD 2 CARTE ZA 


f 


« Leszno 18 8 
t eszno m. 
„Diysrywm wypożycza okazy 
przyrodnicze, rysunkowe 1 inna 
ze wszystkich dziędzia vetr, 
rar errare stare nawet 
Lody łamane kupuje alaita 


 Balendar: zawierać będzie obszerny dział Informacyjny. TRY WIRE EEEREN YA GRY Rozma 
Kalendarz wydany zostanie w wielkiej liczbie egzemplarzy Palta damskie » Gawiłeńć T P 4212 
TRU do wszystkich miejscowości Rzeczypospolitej, Kalendarz zimowe własnego wyrobu odj M Obraczki pa? złote, sre- b 
znakomicie nadaje sie do wszelkiego rodzain ogłoszen handio- pic 400mk. Papusyńska 13, M Pariski Mel Tna 1) mar ; say. portre$ 
wych i przemysłowych, róg Miodowej. 4224 zło i yki, wiele z fotografii „Zjede 
OUR. ki wybór. czarne | srebrne ze- noczeni portreciści*. Złota 16, 
rzyjmuje się do nmleszczenia w NEE sy ogłoszenia | W niedzielę *23 listopada o go-| garki i budziki. Ceny bardzo r o 
firm, oraz adresy zakładów naukowych. zakładów leqźniczych i t, | dzinie S-ej wiecz. w Sali Mu- | nizkie. Przyjmuje renaracie ta- aa Prośdy spelncje 0d 06 
d. Zwracać się do Administracji „Robotnika* Warecka 7, codz. | zeam Przemysłu i polnikęwa nio i dobrze macazvn jnbilerski born wojsko» 
od 10—5. Telefon 120-13, Krakowskie - Przedmieście Gutmacher 21} Smocza 21. 4264 cą Sy, 6 BOA na posae 
awy karne pros 
Tajenaicze morg W czlowieku kusarka TA uer ai: ; cyk spelonalne, porady w 
Za papier zużyty Rowelejo | |smyinie mtotent wyda e cry hęninie 
LECZNICA dla przychodzących | gazety, książki i wszelką ma- Panar-3hav2-CZYŚSKIENO porad w zakres akuszerji, róg mornianych, podwyż- 
chorych we wszyst- kulaturę płacę najwyższe: ceny. kach, eksmisjach jedna marka. 


kich specjalnościach. 


tk na Hi. 
Bielańska 9, telef. 275-07. Miarszałkows 


sklep w podwórzu. 4262 


placu Witkowskiego, Wronia 5. 
z.50 przezroczami. Szczegóły 401: 
i bilety w księgarni Sado- - 

wskiego. zaj | 
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Kancelarja długoletniego prak- 
tykanta sądowego, (Leszno aS 
m. 6. Henryk. 46 


Wydawca: Nacz. Rada Polsk. Partji Socjal. Odbito w drukarni „Robotnika“, Warecka 7. 
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